
Dzisiejszy numer zawiera 12 stron.Cena pojedynczego egzempl. 10 gr.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

W eksped. miesięcznie 79gr.zodnosze- 
rrZcUpidld. niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, paey wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złotenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re.- 
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracjaul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Onlncronia* oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
WyiUOfcdllfla łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Nr. 75 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 29 czerwca 1933 r. I Rok XIII

W DNIU „ŚWIĘTA MORZA**ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„K ażdem u narodowi w ięcej na m or- 
skiem państw ie zależy, niźli na ziem - 
skiem . Bo kto m a państwo m orskie, a 
nie używ a go, albo da sobie w ydzierać, 
w szystkie pożytki od siebie oddala, a 
w szystkie szkody na się przywodzi, z 
w olnego niew olnikiem się staje, z boga­
tego ubogim “ .

Tak pisał w drugiej połow ie XVI-go 
stulecia m ąż stanu za panow ania Zyg­
m unta III, arcybiskup D ym itr Solikow - 
ski i słowa jego nietyłko poprzez w ieki 
nie straciły w aloru, ale są dziś rów nie 
aktualne, jak były ongiś.

M yśl w ybitnego statysty polskiego z 
przed niem al 400-tu laty znalazła też 
potw ierdzenie w słow ach w ypowiedzia ­
nych przez obu w ielkich działaczy, ja ­
kich nam O patrzność dała, by prow a­
dzili Polskę w yzw oloną z oków w szczę 
śliw ą przyszłość: W łodarza M ajestatu  
Rzplitej i W ielkiego Budow niczego N ie­
podległości.

„M IŁO ŚĆ M O RZA PO W INN A BYĆ  
ŹRÓ D ŁEM , Z K TÓ REG O C ZERPAĆ  
BĘD Ą SW Ą M O C PRZYSZŁE  PO K O ­
LEN IA PO LSK I" — m ów i PREZY ­
D EN T IG N AC Y M O ŚC IC K I.

„PO C ZĄTEK RO ZBU D O W Y M A ­
RYN ARK I W O JENN EJ, JEST RĘ ­
K O JM IĄ M O C ARSTW O W EG O RO Z ­
W O JU  PAŃ STW A I K W ITN ĄC EJ  PO  
M YŚLN O ŚC I N ARO D U ", —  stw ierdza 
M ARSZAŁEK  JÓ ZEF PIŁSU DSK I.

A słow a te, zazębiające się tak do­
kładnie i ściśle z tern, co nam przeka­
zuje tradycja  Polski przedrozbiorow ej od  
m rocznych czasów średniow iecza Pia­
stów  po przez liczne stulecia, są jeno w y 
razem  uczuć i m yśli, przenikających cale 
społeczeństw o. O d Zbrucza i W ileń- 
szczyzny po C ieszyn i łęgi nad W artą, 
od K arpat po ujście W isły —  nie m asz 
w kraju, nikogo, ktoby nie w zbierał du­
m ą na m yśl o m orzu polskiem  i o tern, 
cośm y na skraw ku w ybrzeża, przyzna­

nego nam Traktatem  Pokojow ym , w kil­
kunastu zaledw ie latach zdziałać zdo­
łali.

D ziś, w dniu, w którym m yśli nasze 
ulecą nad sine brzegi Bałtyku, w dniu, 
który ŚW IĘC IM Y W IM IĘ M O RZA, 
m am y zatem praw o zbilansow ać w yniki

Widok na miasto Gdynię

tego przeolbrzym iego w ysiłku, na który 
zdobyliśm y się w tak krótkim , ale jakże 
płodnym w czyn czasie. Przejęliśm y nie 
m ai pustać... M ałą przystań, leżącą na  
uboczu od w szelkich szlaków  kom unika­
cyjnych, w  głębi płytkiej i zam ulonej za  
toki Puckiej.... Prymityw ną  przystań dla  
kutrów rybackich, położoną na krańcu 
półw yspu helskiego.... W ioskę rybacką  
o 3000 ludności, zaznaczoną na m apach, 
jako „G dingen". A jedyne m iasto por­
tow e, które rozsiadło się u ujścia W isły,

niejszy do stworzenia ośrodka siły nad  
m orzem . M yśl ta została podjęta — i 
dziś G D YN IA LIC ZY 50.000 M IESZ ­
K AŃ CÓ W , w ysuw a się na czoło portów  
Bałtyku. W  r. 1924 zaw inęło D O N IEJ  
58 O K RĘTÓ W  —  w  r. 1932 O K RĘTÓ W  
7.214! Przed ośm iu laty załadowano na  
nie 80.928 tonn —  w roku ubiegłym —  
5.670 .202 t. D ZIŚ M AM Y N AD PO L ­
SK IEM  M O RZEM  30 LIN IJ O K RĘTO ­
W YC H, O BSŁU G U JĄC YC H PRZESZ ­
ŁO 100 PO RTÓ W  ŚW IATA! D ziś spła-\

stary, polski G dańsk, połow icznie tylko  
złączone, bo ustanowione „w olnem m ia 
stem ..."

O ngi w przedrozbiorowych czasach, 
w ielki hetm an koronny Stanisław K o ­
niecpolski, w raportach do króla w ska­
zyw ał na G dynię, jako teren najdogod-

w y nasze towarow e nad m orzem zajm u­
ją pow ierzchnię 122.000 m etrów kw adra  
tow ych!

C zyż w yliczać dalsze cyfry? C zyż 
stwierdzać to , co chyba każde dziecko w  
Polsce w iedzieć w inno? Ten niebyw ały, 
krzepiący serca i dum ą przepadający 
rozrost naszej ekspansji nad m orzem ! To  
w spaniałe tw orzywo, bardziej, niźli każ­
de inne, nadające Polsce m ocarstw ow e 
oblicze!

U św iadom ienie znaczenia m orza w  
życiu politycznem i gospodarczem O dro 
dzonej Polski pogłębia się z każdym  ro­
kiem w społeczeństw ie. To też ŚW IĘTO  
M O RZA, które dziś obchodzim y, nie po­
trzebuje zaprawdę zachęty i reklam y.

Jednak nastrojam i szczęścia i dum y 
które nam i w ładają, snują się pew ne 
cienie... Płyną  one zoddali —  a w yrażają  
się w tern , co w codziennym rozgw arze 
haseł politycznych zw iem y „prądam i re- 
w izjonistycznemi". N ASZE  PRASTARE  
PO M O RZE ZW Ą C I, K TÓ RZY PO ŻĄ- 
D LIW EM  N A N IE O K IEN PATRZĄ  
„K O RYTARZEM " — N ASZ BRZEG  
M O RSKI JEST C IERN IEM W O K U  
W RO G A...

I D LATEG O TEŻ D ZIŚ, W  D N IU  
ŚW IĘTA M O RZA, W SZYSC Y ŚLU BU ­
JEM Y...

—  K AŻD A PRÓ BA N ARU SZEN IA  
ISTN IEJĄC EG O STAN U RZEC ZY  
SPO TKA SIĘ Z O D PO REM  C AŁEG O  
SPO ŁEC ZEŃ STW A!

D ziś w obec całego św iata m anifestu­
jem y:

~  N IC ZEG O O D N IK O G O N IE  
C H C EM Y! ALE N IEM A TAK IEJ SI­
ŁY, K TÓ RABY N AM  ZD O ŁAŁA W Y- “ 
D RZEĆ TO , C O PO SIAD AM Y!

W7 TEM  ŚLU BO W AN IU  1 TEJ M A ­
N IFESTAC JI ŁĄC ZYM Y SIĘ D ZIŚ  
W SZYSC Y, ILU N AS JEST ‘ PO LA ­
K Ó W  N A ŚW IEC IE.

M .

Ogólny widok na port gdyński
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Polskie wybrzeże B&ltyku
O d  T a tr  d o  B a łty k u  d ź w ię c z y  p o l­

s k a  m o w a  i  p o  d a w n e m u , —  ja k  p rz e d  

z b ro d n ią  ro z b io ró w  i ja k  z a  C h ro b re ­

g o , —  d o  m o rs k ic h w y b rz e ż y  s ię g a  

P a ń s tw o  p o ls k ie . Z w ią z a n e  z  m o rz e m  

n a j is to tn ie js z ą , s e rd e c z n ą a r te r ją  

s w y c h  z ie m , W is łą , tu , u  k ra ń c a  s ta łe ­

g o  lą d u  z n a jd u je g ra n ic ę  n a jb a rd z ie j  

n a tu ra ln ą  z e  w s z y s tk ic h , ja k ie  p rz y ­

ro d a  d a ć  m o ż e , i w ro ta  n a  ś w ia t d a le ­

k i s to ją c e  o tw o re m . G ra n ic e  te  s z c z u ­

p łe  z re s z tą , a  w ro ta  u c h y lo n e  r a c z e j  

n iż o tw a r te . W s z a k 1 4 2  k im . l in j i  

b rz e g o w e j , —  z  c z e g o  b lis k o  p o ło w a  

p rz y p a d a  n a  w ą s k i ję z y k  p ó łw y s p u  

h e ls k ie g o , —  to  n ie sp e łn a  3 %  g ra n ic  

d z is ie js z e j P o lsk i . N ie m n ie j p o s ia d a -  

n ie  w ła s n e g o  w y b rz e ż a  s ta n o w i,  m im o  

je g o  s z c z u p ło ś c i , s k a rb  n ie o c e n io n y ,  

k tó re g o  w y z y s k a n ie  o d  n a s  ty lk o  z a ­

le ż y , a  k tó ry w y z y s k a ć  m u s im y , b y  
d a w n e b łę d y  o d ro b ić . W o ln o ś ć  n a d  

w s z y s tk o m iłu ją c y p rz o d k o w ie  n a s i  

n ie  z ro z u m ie li n a o g ó ł , ż e m o rz e je s t  

s y m b o le m  w o ln o ś c i —  s z e r s z e g o o d ­

d e c h u  d la  s w y c h  p ie r s i s z u k a li w  s te ­

p o w y m  w ic h rz e  d z ik ic h  p ó l , n ie  w  s ło ­

n y m  p o d m u c h u  f a l m o rs k ic h . N ie  w ie ­

d z ie l i, ż e  p rz e s tw ó r  o c e a n u , to  w ie lk a  

a re n a , n a  k tó re j p a ń s tw a  i lu d y  d o b i­

ja ć  s ię  m o g ą  p o tę g i i z n a c z e n ia  —  ż e  

m o rz e to  n ie p o d le g ło ś ć . W y ją tk ie m  

b y ły g e n ja ln e z a m y s ły  W ła d y s ła w a  

IV ., u s i łu ją c e g o  s tw o rz y ć s i ln ą  p o ls k ą  

f lo tę . B ra m ę  k u  m o rz u  d a l iśm y  s o b ie  

p rz y m k n ą ć  —  n a  p ro g u  je j ro z s ie d l i  

s ię  o b c y  —  a  d z is ia j n a  d ro b n y m  ty l ­

k o o d c in k u  w y b rz e ż a  w ła d a p o ls k ie  

P a ń s tw o .

O d r z e k i P ia ś n ic y , p rz e p ły w a ją ­

c e j je z io ro  Ż a rn o w ie c k ie i tw o rz ą c e j  

g ra n ic ę n a z a c h o d z ie , c ią g n ie s ię to  

p o ls k ie w y b rz e ż e z ra z u  p ro s tą n ie o ­

m a l, w y ró w n a n ą p rz e z p rą d y  i f a le  

l in ją k u  w y s o k ie m u R o z e w s k ie m u  

p rz y lą d k o w i, z a n u rz a ją c s ię ła g o d ­

n y m , p ła s k im s k ło n e m  o s z e ro k ie j,  

p ia sz c z y s te j p la ż y , w ie ń c z o n e j w a łe m  

w y d m . W y d m y  te  w  p o b liż u  P ia ś n ic y  

w ię k s z y  p o k ry w a ją o b s z a r , tw o rz ą c  

la b iry n t w z g ó rk ó w  p o ro s ły c h  s o s n a ­

m i i w rz o s e m . R u c h o m e n ie g d y ś ,  

p rz e s u w a ły  s ię o n e p o d w p ły w e m  

w ia tru w  z a b rz e ż e , z a s y p u ją c la s y ,  

k tó ry c h ś la d e m  s ą  p n ie s z c z e rn ia łe ,  

s te rc z ą c e  z p o d  p ia s k u . K ry  ją  s ię o -  

n e  —  p o d o b n ie  ja k  s ta re  to r fy  —  n a ­

w e t p o d  p o z io m e m  m o rz a , ś w ia d c z ą c  

o  z a n u rz e n iu  w y b rz e ż a . P o z a  ła ń c u ­

c h e m w y d m  ro z le w a  s ię n a s a m e j  

g ra n ic y  d łu g ie  a  w ą sk ie  je z io ro  Ż a r ­

n o w ie c k ie , w  k tó re m  p rz e g lą d a ją  s ię  

m u ry  s ta re g o , g o ty c k ie g o  k o ś c io ła  o -  

b o k ru in ś re d n io w ie c z n e g o , je s z c z e  

p rz e z k s ią ż ą t p o m o rs k ic h fu n d o w a ­

n e g o  k la s z to ru . D n o  je z io ra , w y ż ło ­

b io n e  p ie rw o tn ie p rz e z lo d o w c o w e  

w o d y , z a ję te  z o s ta ło  n a s tę p n ie  —  p o  

o b n iż e n iu  w y b rz e ż a —  p rz e z m o rz e  

i tw o rz y ło  w ą s k ą  z a to k ę , p ó k i ro s n ą ­

c e z w o ln a ła w ic e n a p ły w ó w  o s a d z o ­

n y c h p rz e z p rą d p rz y b rz e ż n y n ie  

z a m k n ę ły  je j  o d  p ó łn o c y  i p ó k i  w ia tr ,  

n ie u s y p a ł w z d łu ż n o w e g o b rz e g u  

p ia s z c z y s te j g ro b l i . M a lo w n ic z e , le ­

s is te  w z g ó rz a  s ą s ia d u ją  z  je z io re m  n a  

p o łu d n iu . K u  w s c h o d o w i n a to m ia s t  

z a le g a ją z a b rz e ż e b a g n a , z ie lo n e  łą ­

k i , p o d m o k łe to r fo w e  p o la  i ro z le g łe  

w rz o s o w is k a  K a rw ie ń s k ic h  i B ie la w ­

s k ic h  B ło t. T u , n a  w ie lk ic h , p u s ty c h  

p rz e s tr z e n ia c h  ro z k w ita  w rz o s  i  w rz o -  

s ie ń  (w rz o s  b ło tn y ) ,  z b i tą  tw o rz ą c  p o ­

k ry w ę , n a d  k tó rą  g d z ie n ie g d z ie  ty lk o  

w z n o s z ą  s ię k a r ło w a te  s o s e n k i , b rz o ­

z y  k rz e w ia s te i n ik le k ę p y  w ie rz b .  

O p o d a l ru d e  ś c ie lą s ię to r f isk a . Z a ­

k lę s ła  ic h  p o w ie rz c h n ia  o p a d a  w  n ie ­

k tó ry c h p u n k ta c h  p o n iż e j p o z io m u

BBai

Lotnictwo niemieckie 
gotowe do... boju!

P A R Y Ż , „ P e ti t P a r is ie n “ p o d a je  in ­

fo rm a c je , o trz y m a n e , ja k p is z e , p rz e z  

kola lotnicze francuskie z Monachjum.
W myśl informacyj tych, NIEMCY 

JUŻ TERAZ POSIADAJĄ DOSKONA 

LE WYSZKOLONYCH LOTNIKÓW 

WOJSKOWYCH, GOTOWE DO BOJU 
SAMOLOTY WOJENNE. Przelot nad 

Berlinem samolotów nieznanego pocho­
dzenia, zorganizowany przez sam rząd 

narodowo-socjalistyczny, pisze „Petit Pa 

risien”, nie jest pretekstem do domaga­
nia się lotnictwa wojennego dla Niemiec,

m o rs k ie g o . T o  te ż n ie je d n o k ro tn ie  

w  c z a s ie  w ię k s z y c h  b u rz  m o rz e , k tó re  

p o d  K a rw ią  e n e rg ic z n ie  b rz e g n a d ­

g ry z a , s z a rp ią c  z a n u rz o n e , s ta re to r ­

fy , z d o ła ło w ta rg n ą ć  tu , p rz e le w a ją c  

s ię  p rz e z n is k ą  g ro b lę w y d m o w ą , i 

t r z e b a  b y ło  w  n a jn iż s z y c h  m ie js c a c h  

lą d  ta m ą  p rz e d  n a p o re m  f a l u b e z p ie ­

c z y ć . D o  w y d m , z a ro s ły c h  p o k rę c o n ą ,  

s z a rp a n ą  w ic h re m  s o ś n in ą , p rz e w a ż ­

n ie s z tu c z n ie z a le s io n y c h i p ie c z o ło ­

w ic ie  c h ro n io n y c h  p rz e d  ro z w ia n ie m ,  

tu lą  s ię  c ic h e  w io s k i ry b a c k ie  w ś ró d  

b a rw n y c h  k o b ie rc ó w  w rz o s o w is k . —  

N a d b rz e ż n y c h n a s y p ó w , k tó ry c h  la s  

je s z c z e  o p a n o w a ć  n ie  z d o ła ł , c z e p ia ją  

s ię k ę p y  n ik ły c h t r a w , s ło n o ro ś le ,  

m ię d z y k tó re m i f io łk o w y ro z k w ita  

m ik o ła jc z y k , —  z a ro ś la w ik lin . Z a  

n ie m i s to p n io w o w k ra c z a  n a  p ia s k i  

s o s n a , ja ło w ie c  i w rz o s y .

D a le j n a  w s c h o d z ie te r e n  p o d n o s i  

s ię , s k ra j lą d u  u ry w a  s ię k u  m o rz u  

w y s o k im  i s p a d z is ty m  p ro g ie m , p o ­

d a r ty m  g łę b o k ie m i p a ro w a m i, d ź w i­

g a ją c y m  s ię w  J a s trz ę b ie j G ó rz e d o  

6 6 m e tró w  n a  p o d io m  m o rz a  i z a ła ­

m u ją c y m  s ię w  R o z e w s k im  p rz y lą d ­

k u . T o  p ó łn o c n y  b rz e g  S w a rz e w s k ie j  

K ę p y  —  je d n e g o  z  ty c h  p ła s k ic h , ro z ­

le g ły c h , s z e ro k ie m i d o lin a m i ro z d z ie ­

lo n y c h  w z n ie s ie ń , k tó re  b u d u ją  n a d -1  w y ró w n a n y  p rz e b ie g , —  u ro z m a ic a ją  

b rz e ż n ą k ra in ę p o ls k ie g o m o rz a . —  g o  w ie lk ie  z a to k i , p ły tk ie  z a le w y , o d  

S k ło n  z a tu la  b u c z y n a  i g ę s te z a ro ś la  o tw a r te g o m o rz a o d c ię te , i w s tę g i  

k rz e w ó w , n ie ra z  z w a r tą  m a s ą  o s ła n ia  p ia sz c z y s ty c h  m ie rz e i lu k ie m w  p o ­

g o  k o lc z a s ty , p ię k n ie  k w itn ą c y  ro k i t - p rz e k  z a to k  p rz e rz u c o n e .

a przeciwnie jest dowodem istnienia te­
go lotnictwa. Narodowi socjaliści pisze 

dalej dziennik utworzyli w Monachjum 

2 eskadry lotnicze, z których jedna skła­
da się z ochotników, druga zaś z b. lotni­
ków wojskowych, powołanych do tej es­
kadry tak, jak gdyby służba wojskowa 

istniała w Niemczech w całej pełni. V IZ  

każdej z tych eskadr jest dwustu kilku­
dziesięciu ludzi świeżo umundurowanych 

przyczem za mundury lotnicy ci płacą 

sami, z wyjątkiem bezrobotnych, którzy 

otrzymują ulgi.

n ik , k tó ry  w  P o ls c e  p o z a  w y b rz e ż e m  

je d y n ie  w  P ie n in a c h  ro ś n ie . O p o d a l  

je d n a k  n a g ie  ś w ie c ą z e rw y , a g ła z y  

z e z b o c z a w y d a r te , z a ś c ie la ją ic h  

p o d n ó ż e . T u  p o d c ię ty , w y n io s ły , ta m ą  

p rz e d k ru s z e n ie m  s ię  , i o b s u w a n ie m  

u b rz e g u  c h ro n io n y s y p e l R o z e w ia  

z ie le n i s ię  g ę s tw ą  d rz e w , p o ra s ta ją  g o  
s ta re  b u k i , z p o ś ró d k tó ry c h z d a ła  

b ie le je  w ie ż a  la ta rn i m o rs k ie j —  'n a j ­

w ię k s z e j n a d  c a ły m  B a łty k ie m  .

P o tę ż n e je j r e fe lk to ry r z u c a ją  

b ły s k u ją c e c o k ilk a s e k u n d s n o p y  

ś w ia t ła , w id o c z n e n a m o rz u z o d le ­

g ło ś c i c z te rd z ie s tu  k ilk u  k ilo m e tró w .  

S ta n o w ią  o n o  d ro g o w s k a z  d la  s ta tk ó w  

n a  B a łty k u , p ły n ą c y c h  W z d łu ż p o l ­

s k ic h w y b rz e ż y . W  c z a s ie m g ły  o r -  

je n tu je  ż e g la rz y  p rz e ry w a n y  ry k  s y ­

g n a ło w e j s y re n y  ro z e w s k ie j .

W  p rz e d łu ż e n iu  o d c h y la ją c e j s ię  

o d  R o z e w s k ie g o  p rz y lą d k a  k u  p o łu d ­

n io w e m u w s c h o d o w i l in j i s tro m e g o  

u rw is te g o , p o d m y w a n e g o  f a la m i w y ­

b rz e ż a , w y ra s ta  w  z a to k ę  g d a ń s k ą  z a ­

le d w ie p rz y c z e p io n y d o s w a rz e w ­

s k ie j k ę p y  p ó łw y s e p  H e lu , —  d łu g i,  

w ą s k i i n is k i, o d d z ie la ją c y r z u c o n ą  

n a  f a le  p ia s z c z y s tą  g ro b lą  z a to k ę  p u c ­

k ą —  „ M o rz e M a łe “ —  o d p e łn e g o ,  

„ w ie lk ie g o ' ’ m o rz a . O d tą d  b rz e g  B a ł­

ty k u  z m ie n ia  ju ż  z a ry s , t r a c i p ro s ty ,

o d c ię te , i w s tę g i

Ćwiczenia eskadr odbywają się wie­
czorami pod kierunkiem oficerów Reichs 

wehry i obejmują naukę lotu, naukę 

strzelania, służbę łączności i ogólne wia­
domości wojskowe. W dyspozycji eskadr 

pozostaje kilkanaście samolotów, któ­
rych obsługa jest w każdej chwili goto­
wa do wejścia w szeregi armji. W es­
kadrach panuje dyscyplina tak surowa 

jak w koszarach. Lotnicy w razie jakie­
gokolwiek nieposłuszeństwa odsyłani są 

natychmiast do obozów koncentracyj­
nych, lub do przymusowych obozów pra 

cy. Na podstawie numeracji, przyjętej w 

eskadrach monachijskich, „Petit Parisien 

wnioskuje, że eskadry te nie są bynaj­
mniej jedyne i że istnieje wiele podob­
nych formacyj w innych okolicach Rze­
szy.

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z  F R A N C U S K IE G O ).

1 4 )  T O M  I .

—  S k o p jo w a łe m  w s z y s tk o  d o k ła d n ie —  s z e p ­

n ą ł ,p rz e g lą d a ją c  n a g ro m a d z o n e  a rk u sz e . —  W s z y ­

s tk o , p ró c z  p a s z p o r tu , z k tó ry m  n ie w ie m  c o  z ro ­

b ić , a k tó ry  je d n a k  n a  w s z e lk i w y p a d e k  z a c h o ­

w a m .

T o  m ó w ią c , a lb o r a c z e j m y ś lą c , p rz e b ie g a ł 

w z ro k ie m  p a s z p o r t w y d a n y  w  A n g lji , n o s z ą c y  ta ­

k ie  n a z w is k o : J o n a th a n  W ild , ła t c z te rd z ie ś c i d z ie ­

w ię ć , ro d e m  z  L o n d y n u .

Z a trz y m a ł s ię .
—  Z a ło ż y łb y m  s ię  o  d w a d z ie ś c ia  p ię ć  lu id o ró w  

p rz e c iw k o  p ię c iu  f r a n k o m , ż e  to  n a z w is k o  i n a ro ­

d o w o ś ć  s ą  f a łs z y w e  —  r z e k ł z  u ś m ie c h e m .

I s k ła d a ją c  p a s z p o r t a n g ie lsk i , w ło ż y ł g o  d o  

p o r tf e lu  i m ó w ił d a le j:
—  T e ra z  p rz y p ro w a d ź m y  w s z y s tk o  d o  p o rz ą d ­

k u . O to  s ą  k o p je  p a p ie ró w  z c m e n ta rz a  P e re  L a -  

c h a is e , i ty c h , k tó re  ó w  z  d w o rc a  d ro g i p ó łn o c n e j  

p rz y w ió z ł- . . .

C o  s ię  ty c z y  o ry g in a łó w , b ę d ą c y c h  m o ją  s i łą ,  

b ę d ą  o n e  s p o c z y w a ły  s p o k o jn ie  o b o k  p a s z p o r tu  p o ­

d ró ż n e g o  z  r ę k ą  n a  te m b la k u ,  k tó ry  n a tu ra ln ie  s ta ­

r a n n ie  s p a l i łe m .

O ry g in a ły  z ro b io n y c h  k o p ij w ło ż y ł d o  p o r tf e ­

lu , k tó ry  n a s tę p n ie  z a m k n ą ł .

W te d y  b io rą c  k o p je  k o le jn o  n a p rz ó d ,  p rz e c z y ­

ta ł tę  k ro tk ą n o tę , z re d a g o w a n ą  w  s ty lu  je ż y k a  

m u rz y n ó w , a lb o  te le g ra f ic z n y m .

N u m e r p ie rw s z y .

„ M ie s z k a c ią g le p rz y  u lic y  d e G ra m m o n t w  

h o te lu  H o le n d e r s k im  p o d  n u m e re m  1 7 . C z e k a ć  o d  

d w u n a s tu  d n i n a  ro z k a z y  V ... .“

C z y ta ją c , z a trz y m a ł s ię .

—  C o  z n a c z y ta  d u ż a  l i te r a , c z y  te ż c y f ra  

r z y m s k a  z  p ię c io m a  k ro p k a m i?  —  z a p y ta ł s ię  s ie ­

b ie . —  C z y  to  „ V “ c z y  te ż  „ p ię ć , ,? C z y  to  o z n a c z a  

m ia s to , o s o b ę  lu b  c y f rę ?  C z y  s ię z n a jd u ję  w o b e c  

s to w a rz y s z e n ia ta jn e g o  ja k  to w a rz y s tw a „ T rz y ­

n a s tu " B a lz a k a . —  T o o s ta tn ie p rz y p u s z c z e n ie  

w y d a je m i s ię n a jp ra w d o p o d o b n ie js z e m .

I c z y ta ł d a le j :
—  P a p ie ry  w  p o rz ą d k u , z a w iz o w a n e  p o d  n a z ­

w is k ie m  J u l ju sz a  T h e rm is , p o d d a n e g o  b e lg ijs k ie ­

g o  z B ru k se l i. T rz e b a  p ie n ię d z y , ja k  to  m ó w iłe m  

d w a  d n i te m u  S p ie sz c ie d o w ie d z ie ć s ię o p o w o ­

d a c h  o b e c n o ś c i w  P a ry ż u .

—  I z a m ia s t p o d p is u  —  d o d a ł c z y ta ją c y  —  l i ­

te r a  d u ż a , a lb o  c y f ra  r z y m s k a  „ V * * “ , p ię ć  z  d w ie ­

m a  g w ia z d k a m i.

—  J e s t to  ta  s a m a  n o ta , k tó ra  s ię  z n a jd o w a ła  

w  c y m b o r ju m  i k tó rą m u s ia n o  ta m  z ło ż y ć w  w i-  

g ilję  lu b  r a n o , w  d n iu  m o je j ta m  b y tn o ś c i .

W z ią ł in n y  a rk u s z  i m ó w ił  d a le j :

—  O to  je s t to  te r a z , c o  k o b ie ta  u b ra n a  c z a rn o ,  

n ie z n a n a  p o s ła n n ic z k a , p rz y n o s i ła w  o d p o w ie d z i  

n a  p rz e d w c z o ra js z ą  n o tę : ‘

„ N r . 2 . W ie m  to  ty lk o : o b e c n o ś ć  tw o ja  p iln a  w  

P a ry ż u  d la  w a ż n e g o  in te re s u . O d e b ra łe m  p o le c e ­

n ie  z ło ż y ć  n a p o w ró t d o  g ro b o w c a  K u ra w ie w ó w  n o ­

ty  p rz e z n a c z o n e  d la  c ie b ie  i p o trz e b n e  fu n d u s z e .  

D o łą c z a  s ię  s to  ty s ię c y  f r a n k ó w - T w a rz  m ło d z ie ń ­

c a  ro z ja ś n i ła  s ię .

—  S to  ty s ię c y  f r a n k ó w  s ą  ta m  —  r z e k ł  p rz e ry ­

w a ją c  s o b ie  z n o w u  c z y ta n ie  i d o ty k a ją c  le w ą  r ę k ą  

s z u f la d y  s w e g o  b iu rk a . —  Ł a d n e  a  c o n to  n a  m a ją ­

te k , k tó ry  s o b ie  o b ie c a łe m  i k tó re  b ę d z ie  ty lk o  z a ­

l ic z e n ie m .. . . M a rz y łe m  o  m il  jo n a c h , c h c ę je  m ie ć  

i m ie ć  je  b ę d ę .. . .

P o  ty m  k ró tk im  m o n o lo g u  z a b ra ł s ię d o  d a l ­

s z e g o  c z y ta n ia .

N o ta  b rz m ia ła ,  ja k  n a s tę p u je :

„ W ło ż y s z  d o  c y m b o r ju m  w  g ro b o w c u  p o k w ito ­

w a n ie z o d b io ru te j s u m y - D z is ie js z e j n o c y  o  

p ie rw s z e j n a d z w y c z a jn y  w y s ła n n ik  V . . . .  p rz y je -

d z ie  n a  s ta c ję  k o le i P ó łn o c n e j. S p o tk a s z  s ię  z  n im  

i ła tw o  g o  p o z n a s z  p o  te rn , ż e  le w ą  r ę k ę  m ie ć  b ę ­

d z ie  n a  te m b la k u - P rz y s tą p iw s z y  d o  n ie g o , z a p y ­

ta s z : G z y  p a n  p rz y b y w a s z z C h a n ti l ly ?  i o d b ie -  

r z e s z  o d  n ie g o  n o tę  z a w ie ra ją c ą  o s ta tn ie  ro z k a z y .  

W y s ła n n ik ie m  ty m  b ę d z ie  V . . .

I z a w s z e  z a m ia s t p o d p is u  V  z  d w ie m a  g w ia z d ­

k a m i —  s z e p n ą ł m ło d z ie n ie c . —  P a s z p o r t, k tó ry  

s c h o w a łe m , d o w o d z i to ż s a m o ś ć  o s o b y  p o s ła ń c a z  

r ę k ę  n a  te m b la k u , to ż s a m o ś c i p ra w d z iw e j lu b  f a ł­

s z y w e j i p rę d z e j te j o s ta tn ie j ta k  s ię  n ie w ą tp l iw ie  

w y d a je . . . . N ie c h  d ja b li p o rw ą , c z y  s ię  k to  o  n ie g o  

u p o m n i. . .

! k ła d ą c  d ru g i  p a p ie r  n a  ty m ,  k tó ry  p rz e c z y ta ł, 

w z ią ł s ię  d o  t r z e c ie g o .

—  O to  je s t —  r z e k ł —  c e n n y  d o k u m e n t , k tó ry  

m ia ł c z ło w ie k z d w o rc a k o le i p ó łn o c n e j i k tó ry  

m n ie  o ś w ie c i ł w  c ie m n o ś c ia c h , w  k tó ry c h  s ię  b łą ­

k a łe m .. .-  M ia łe m  p rz e d  s o b ą  z a g a d k ę , m a ją c  te n  p a ­

p ie r  m a m  je j ro z w ią z a n ie .

I  p rz e c z y ta ł  p ra w ie  g ło ś n o :

„ T o  je s t  m ó j te s ta m e n t" .

„ J a , n iż e j p o d p is a n y  z d ró w  n a  c ie le  i u m y ś le ,  

z a m ie sz k a ły  w  L o n d y n ie  p rz y  u lic y  R e g e n t-S tr e e t , 

w y ra ż a m  n in ie js z e m  s w o ją  o s ta tn ią  w o lę .

R o d z ic e  m o i z m a r l i ju ż  o d  d a w n a .

N ie  m ia łe m  n ig d y  n ik o g o  z ro d z e ń s tw a ,  p ró c z  

je d y n e j s io s try . P ra g n ą łe m  ją  k o c h a ć  i z b l iż y ć  

z  tą  s io s tr ą  d la te g o , ż e  o n a  s ta n o w iła  c a łą  m o ją  ro ­

d z in ę . J e j p ro w a d z e n ie z m u s i ło  m n ie d o  z e rw a ­

n ia  z  n ią  w s z e lk ic h  s to s u n k ó w , a  n a w e t d o  o p u s z ­

c z e n ia  P a ry ż a  i F ra n c j i  d la  u n ik n ię c ia , a b y  h a ń b a  

je j ż y c ia  n ie  o d b iła  s ię  n a  m n ie  i a b y m  o  n ie j n i ­

g d y  w ię c e j n ie  s ły s z a ł.

D o w ie d z ia łe m  s ię  je d n a k , ż e  w  ro k u  1 8 5 8  w y ­

s z ła  z a m ą ż , n a d u ż y w a ją c  n ie g o d n ie  z a u fa n ie  u c z ­

c iw e g o  c z ło w ie k a  i , ż e  z  te g o  m a łż e ń s tw a  u ro d z i ła  

s ię  c ó rk a  im ie n ie m  M a r ja , a  p o  o jc u  B re s o l le s .

P ra c u ją c  p rz e z  la t d w a d z ie ś c ia  z  n ie u s ta n n y m  

z a p a łe m  i c ią g ie m  p o w o d z e n ie m , z e b ra łe m  w ie lk i  

m a ją te k -

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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BAŁTYK W HISTORJI POLSKI
KILKA PRZYPOMNIEŃ I PRZESTRÓG Z PRZESZŁOŚCI

D z ie jo w ą k o le b k ą P a ń s tw a p o ls k ie g o  b y ły  d o rz e ­

c z a W is ły  i O d ry . Z  b ie g ie m  ty c h rz e k  s z ła te ż k u  

m o rz u  e k s p a n s ja  p ie rw s z y c h  p ia s to w ic z ó w  w ś ró d c ią  

g ły c h  c ię ż k ic h  w a lk  z ż y w io łe m  n ie m ie c k im  i p le m io ­

n a m i p ru s k ie m i. P o m o rz e g d a ń sk ie n a le ż y d o P o l ­

s k i ju ż  o d  r . 9 9 4  i ju ż  p o d ó w c z a s P o ls k a  s ta je  s ię  k ra  

je m  w ie lk ie g o t r a n z y tu , łą c z ą c e g o p ó łn o c E u ro p y z  

p o łu d n ie m  i p o łu d n io w o -w s c h o d e m .

W y s o k i P ro te k to r „ ś w ię ta M o rz a 4 4 

P . P re z y d e n t R . P . P ro fe so r D r. Ig n a c y M o śc ic k i

W c k re s ie  ro z k w itu  p o tę g i H a n z y , d o  k tó re j n a le ­

ż a ły i p o ls k ie m ia s ta , ja k E lb lą g , C h e łm n o , T o ru ń  

c z y  K ra k ó w , p rz e z  P o ls k ę  s z ły  t r a k ty  h a n d lo w e  z p o r  

tó w  B a łty k u  p o  m o rz e C z a rn e i Ś ró d z ie m n e . S u k n a  

f la n d ry jsk ie i a n g ie ls k ie , fu tra N o w o g ro d u , m ie d ź w ę  

g ie rsk ą , b a k a lje S ta m b u łu —  s ta n o w ią p rz e d m io t  

w y m ia n y w  w ie lk ie j , e u ro p e jsk ie j s k a li. K ra k ó w  i 

L w ó w  d z ię k i p ra w u  s k ła d u  s ta ją  s ię c e n tra la m i m ię -  

d z y n a ro d . h a n d lu , w  s z y b k ie m  te m p ie  z a c z y n a  w  P o l­

s c e n a ra s ta ć z a m o ż n a , z a p o b ie g liw a , k u ltu ra ln a w a r ­

s tw a  m ie s z c z a ń sk a .

W  r . 1 3 0 8 G d a ń s k i c a łe P o m o rz e g d a ń s k ie d o -  

s ta ją  s ię  p o d  p ię ś ć z a k o n u  k rz y ż a c k ie g o . P o c z y n a  s ię  

o k re s p ó łto ra w ie k o w y c h  z a c ię ty c h w a lk o w ła d a n ie  

b rz e g ie m  B a łty k u , w a lk to c z o n y c h z e z m ie n n e m  • 

s z c z ę ś c ie m , k tó ry c h  p u n k te m  s z c z y to w y m  je s t G ru n ­

w a ld , a f in a łe m  z w y c ię sk im  p a m ię tn y  p o k ó j w  T o ru ­

n iu (1 4 6 6 ) . P o ls k a  o d z y s k u je  P o m o rz e  w ra z  z  G d a ń ­

s k ie m , z ie m ią  c h e łm iń sk ą , M a lb o rg , E lb lą g  i W a rm ję , 

R e s z ta te ry tc r ju m  k rz y ż a c k ie g o z K ró le w c e m  c z y li

t . z  w . P ru sy K s ią ż ę c e p o z o s ta ły  p rz y z a k o n ie ja k o  

le n n o  p o ls k ie . A ż  d o  p ie rw s z e g o  ro z b io ru , p rz e z  t r z y  

s tu le c ia z g ó rą ,P o m o rz e p o z o s ta je  w e w ła d a n iu  P o l ­

s k i , o d  ro k u  z a te m  9 9 4  k o  k o n ie c X V III w ie k u , ty lk o  

p rz e z 1 5 0 la t p o z o s ta w a ło  p o d  o k u p a c ją k rz y ż a c k ą ,  

a z re sz tą  n a  p rz e s trz e n i 8 -m iu  w ie k ó w  w c h o d z i s ta le  

w  s k ła d  z ie m i R z e c z y p o s p o li te j .

P rz e w ró t g o s p o d a rc z y , ja k i d o k o n a ł s ię w  ś w ie c ie  

w  w ie k u  X V I w  z w ią z k u  z o d k ry c ie m  A m e ry k i i d ro ­

g i d o In d y j o ra z w  z w ią z k u  z u p a d k ie m  p ro d u k c ji  

ro ln e j w  p a ń s tw a c h z a c h o d n ie j E u ro p y , w y d ź w ig a  

s z y b k o  G d a ń s k  d o  rz ę d u  je d n e g o  z  n a jw ię k s z y c h  p o r ­

tó w  ś w ia ta i c z y n i P o ls k ę n a s z e re g d z ie s ią tk ó w  la t  

p ra w d z iw y m ś p ic h le rz e m  E u ro p y . K ilk u ty g o d n io ­

w e  ja rm a rk i  g d a ń sk ie , ro z p o c z y n a n e  ro k  ro c z n ie  w  s ie r  

p A iu , w  d z ie ń  ś w . D o m in ik a , g ro m a d z iły  w  p o rc ie  p o  

k ilk a se t o b c y c h o k rę tw , p e łn y c h s ło d k ic h w .n h is z ­

p a ń s k ic h , o w o c ó w P o r tu g a lj i, je d w a b i f ra n c u s k ic h ,  

s u k n a  z A n g lji , ry b  d u ń s k ic h , s z w e d z k ie j ru d y  ż e la z ­

n e j, o k rę ty  w ra c a ły d o s w y c h k ra jó w w y ła d o w a n e  

p o ls k ą  p s z e n ic ą  i d rz e w e m  b u d u lc o w e m .

P o p ły n ę ło  s z e ro k ą  s tru g ą  z ło to  p o  P o ls c e . S z la c h  

ta  w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h  i c e n tra ln y c h , z a ję ta s p ła ­

w ia n ie m  z b o ż a  W is łą  d o  G d a ń s k a , b o g a c i s ię , o d z w y ­

c z a ja o d rz e m io s ła w o je n n e g o , p o g rą ż a w  b e z ru c h u  

.d o b ro b y tu . , ,W  P o ls c e je n o  k u p c y  a ra ta je 1 * —  n a ­

rz e k a ł ju ż  K o c h a n o w s k i.

Z  ty m  ro z k w ite m  g o s p o d a rc z y m , s p o w o d o w a n y m  

p rz e z n ie k rę p o w a n y  n ic z e m  d o s tę p d o  B a łty k u , n ie  

s z ło , n ie s te ty , w  p a rz e  z ro z u m ie n ie , c z e m  je s t w ła sn y  

d o s ta te c z n ie  o b ro n n y  b rz e g  m o rsk i w  p o li ty c e i e k o ­

n o m ic e p a ń s tw a . S z la c h c ic p o ls k i c h ę tn ie w id z ia ł w  

k u p c u  g d a ń sk im  w y g o d n e g o  p o ś re d n ik a w  w y m ia n ie  

to w a ró w , a le te ż p o w ta rz a ł z a K lo n o w ic z e m : „ m o ż e  

n ie  w ie d z ie ć  P o la k , c o  to  m o rz e , g d y  p iln ie o rz e * * , a l ­

b o ż a r to w a ł: „ D o sy ć p o s ia d a ć ty le m o rz a , iż b y  k o ń  

m ó g ł s ię  s k ą p a ć , a  n ie  u to n ą ć " . Z g o d n a  z tą  p rz e c ię t­

n ą c p in j^  b y ła  i l in ja  p o li ty k i p a ń s tw o w e j. Z w ró c o ­

n a  n a  w s c h ó d , w  s tro n ę z ie m  l i te w s k ic h , i ru s k ic h , w  

s tro n ę b e z m ia ru  s te p ó w  c z a rn o m o rsk ic h , n ie u m ia ła  

ro z w ią z a ć  ty c h  z a g a d n ie ń  p rz e z  .b ra k  d y s c y p lin y  p a ń ­

s tw o w e j i d o s ta te c z n ie s i ln e j a rm ji , a z a n ie d b a ła w  

z u p e łn o śc i p ro w a d z e n ia o d p o w ie d n ie j p o li ty k i m o r ­

s k ie j.

G d a ń s k  w p o s a ż o n y  w  s z e re g  p rz y w ile jó w , s ta n o ­

w ią c y ja k b y  a u to n o m ic z n ą rz e c z p o s p o li tą w  p o lsk im  

o rg a n iz m ie p a ń s tw o w y m , z p o ls k ie g o  z a p le c z a c z e r ­

p a ł s w e  s o k i ż y w o tn e , le c z  u p ra w ia ł w ła sn ą , e g o is ty c z  

n ą  p o li ty k ę . P rz e w a ż a ły  tu  c z ę s to k ro ć , m im o  n ie m ie ­

c k ie g o  c h a ra k te ru m ia s ta , n a s tro je  p ra p o ls k ie . P o l­

s k a w ła d z a , c h o ć ra c z e j fo rm a ln a  ty lk o , s p ra w o w a ła  

rz ą d y  n a d  m ia s te m . M ia s to b o g a c ą c s ię w  s z y b k ie m  

te m p ie , d y s p o n u ją c  n a w e t d u ż ą f lo tą , p rz e m ie n ia s ię  

w  w a ro w n ię  o g ro m n ą , b o g a tą  w  d z ia ła  i w s z e lk i s p rz ę t ,  

w o je n n y . L e c z s y tu a c ja  G d a ń s k a i je g o  s to su n e k  d o  

P o lsk i p o c z ę ły  s ię z m ie n ia ć , g d y  n a d  b rz e g ie m  B a łty ­

k u  z ja w iły  s ię n o w e e k s p a n s je , n o w i p re te n d e n c i d o  

w ła d z tw a  n a d  te m  m o rz e m .

O d d a w n a w ła d a ła tu D a n ja d z ię k i s w e j f lo c ie  

i s w e m u p o ło ż e n iu , d o m in u j  ą c e m  n a d p rz e sm y k ie m  

S u n d u , P rz y b y w a ją  n o w e  p o tę g i: M o s k w a  i S z w e c ja .  

J u ż Iw a n G ro ź n y p o z a c ię ty c h  w a lk a c h  o In f la n ty  

s ta je  p e w n ą  s to p ą  n a d  B a łty k ie m , w  N a rw i. N ie d łu ­

g o  p ó ź n ie j P io tr W ie lk i c a łą  p o li ty k ę  ro s y jsk ą p rz e ­

s ta w ia f ro n te m  n a  z a c h ó d  i z z a ło ż o n e g o  p rz e z s ie b ie  

P e te rs b u rg a ro z p o c z y n a m o rs k ą e k s p a n s ję p a ń s tw a .  

W a lk i p o ls k o -s z w e d z k ie z b y t s ą  z n a n e , b y  o b s z e rn ie j

P . M a rsz a łe k  P iłsu d s k i , M in . S p ra w  W o jsk o w y c h ,  

ra c z y ł p rz y ją ć P ro te k to ra t n a d  „ Ś w ię te m  M o rz a 4 ’

o n ic h  p rz y p o m in a ć . P ię k n y m  e p iz o d e m , le c z ty lk o  

e p iz o d e m  b e z p o w a ż n ie js z y c h n a s tę p s tw , p o z o s ta je  

z w y c ię s tw o  z a im p ro w iz o w a n e j „ a rm a ty " p o ls k ie j p o d  

O liw ą . S p ó ź n io n y m  ju ż je s t d a le k o w z ro c z n y z ry w  

W ła d y s ła w a IV , k tó ry  u s iłu je rz u c ić  p o d w a lin y  p o d  

p o lsk ą f lo tę . R o z p o c z y n a  p ra c e n a d  b u d o w ą p o r tu ,  

ja k o b a z y o p e ra c y jn e j d la m a ry n a rk i w o je n n e j (o -  

b o k  P u c k a ) , w z n o s i d w a fo r ty  w a ro w n e : W ła d y s ła ­

w o w o (d z is ie js z e C h a łu p y ) i K a z im ie rz o w o , tw o rz y  

„ k o m is ję o k rę tó w  k ró le w s k ic h " c z y li ja k b y  z a c z ą te k  

a d m ira lic j i .

N a ja z d  s z w e d z k i g rz e b ie  te p la n y . F lo ta K a ro ­

la  G u s ta w a  p o d  a d m ira łe m  W ra n g le m  z a rz u c a  k o tw i­

c e p o d s z a ń c a m i W ła d y s ła w o w a i K a z im ie rz o w a .  

N ie lic z n a  z a ło g a p o d  d o w ó d z tw e m  W e y h e ra c o fa s ię  

d o  P u c k a . P o k ó j o liw s k i s ta je  s ię  g ro b e m  p rz y sz ło śc i  

P o lsk i n a m o rz u . T a m , g d z ie le ż a ło o n g iś K a z im ie ­

rz o w o , z a le g ły  d z iś lo tn e  p ia s k i . . .

O b y  te w sp o m n ie n ia p rz e s z ło ś c i b y ły  p rz e s tro g ą  

d la  n a s !

Ra.

G d y n ia  w  ro k u  1 9 t5 . G d y n ia  —  m ia s to , S k w e r K o ś c iu sz k i
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W  m ia rę  r o z s t r o ju  p o tę g i p o l i ty c z n e j  

o r a z  p o s tę p ó w  g o s p o d a r c z y c h  i k u l tu r a l­

n y c h  d a w n e j P o ls k i , w z m a g a  s ię  z n a c z e ­

n ie  h a n d lu  z  z a g r a n ic ą , a  w  s z c z e g ó ln o ­

ś c i h a n d lu  d r o g ą  m o r s k ą .

W  o k r e s ie e k s p a n s ji m o c a rs tw o w e j  

P o ls k i , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i w  w ie k u  X V I  

i X V I I h a n d e l te n  s ta je s ię g łó w n e m  

ź r ó d łe m b o g a c tw a R z e c z y p o s p o li te j .

Ś w ię to M o rs k ie —  to  ś w ię to  k o ś c ie ln e . —  K s . B is k u p  

D r . S ta n is la w  W o jc ie c h O k o n ie w s k i , B is k u p C h e łm iń ­

s k i i N a d m o r s k i , o d p ra w i u r o c z y s tą M s z ę ś w . w  d n iu  

„ Ś w ię ta M o r z a “ n a m o lo W ils o n o w s k ie m .

Z a c z ą tk i h a n d lu  m o r s k ie g o  P o ls k i w  w ie ­

k a c h  ś r e d n ic h , to  g łó w n ie  h a n d e l t r a n ­

z y to w y , p o z a w y w o z e m  b u r s z ty n u , s ta ­

n o w ią c e g o  p r o d u k t p r o w in c y j n a d m o r ­

s k ic h , h a n d e l m o r s k i P o ls k i p o le g a  g łó ­

w n ie  n a  p o ś r e d n ic tw ie  w  w y m ia n ie  to w a ­

r o w e j p o m ię d z y  W s c h o d e m , a Z a c h o ­

d e m . H a n d e l  te n  k ie ru je  s ię  ju ż  w ó w c z a s  

p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  G d a ń s k  i T o r u ń .

J u ż  d o ś ć  w c z e ś n ie , b o  w  X I V  w ie k u  

z n a c z e n ie G d a ń s k a , ja k o  p o r tu  m o r s k ie ­

g o  b y ło  b a r d z o  p o w a ż n e . Ś w ia d c z y  o  te r n  

f a k t , iż  G d a ń s k , ja k o  m ia s to , w c h o d z ą c e  

d o l ig i h a n z e a ty c k ie j , w p ła c a ł w  r o k u  

1 3 9 0  —  %  o g ó ln e j s u m y  w p ły w ó w  te j  

l ig i , z a ś  w  r o k u  1 3 9 6  —  % .

D r o g ą p r z e z G d a ń s k  k ie r o w a n o  to ­

w a ry  z  Z a c h o d u  n a  W s c h ó d  a ż d o  M o ­

r z a C z a rn e g o , o r a z z e W s c h o d u a ż n a  

• Z a c h ó d , s z la k ie m  n a  W a r s z a w ę , L u b l in ,  

W ło d z im ie r z , lu b te ż s z la k ie m  n a  

B r z e ś ć , L w ó w . D o n io s łe  z n a c z e n ie  p r z e d ­

s ta w ia ł r ó w n ie ż t . z w . s z la k to r u ń s k i ,  

Gdynia: Stocznia.

id ą c y  d o  K r a k o w a  i s łu ż ą c y  z a  k o m u n i ­

k a c ję  h a n d lo w ą  W ę g ie r p r z e z  P o ls k ę z  

F la n d r ją  i A n g l ją .
D z ię k i h a n d lo w i t r a n z y to w e m u  w z ra ­

s ta s z y b k o  b o g a c tw o  G d a ń s k a , H a n d e l  

t r a n z y to w y  o b e jm o w a ł w ó w c z a s g łó w n ie  

w  w y w o z ie  ta k ie  to w a ry , ja k  w o s k , f u ­

t r a , je d w a b ie , k o r z e n ie , m ie d ź  z W ę g ie r  

i t . p . a r ty k u ły .

P r z y w o ż o n e  n a to m ia s t z Z a c h o d u  s u k n a  

f la n d r y js k ie , a n g ie ls k ie i f lo r e n c k ie ,  

ś le d z ie  o r a z w s z e lk ie g o  r o d z a ju  a r ty k u ­

ły  c e c h o w e , ja k  n o ż e , b u ty , k a p e lu s z e , 

d a le j —  w in a  o r a z  o w o c e  p o łu d n io w e .

D o p ie r o  w  d r u g ie j p o ło w ie  X V  w ie ­

k u  p r z e ja w ia  s ię  e la s ty c z n o ś ć  ż y c ia  g o s ­

p o d a r c z e g o  P o ls k i w  h a n d lu  m o r s k im ,  

k ie r u ją c  m a s o w y  w y w ó z p r o d u k tó w  r o ­

d z im y c h d r o g ą  w iś la n ą d o  G d a ń s k a  n a  

Z a c h ó d  E u r o p y .

P o d s ta w ę  w y w o z u  te g o  s ta n o w i z b o ­

ż e , a  d a le j ta k ie  a r ty k u ły , ja k  d r z e w o ,  

s m o ła i p o p ió ł . P r z e ło m o w y m o m e n t  

w  r o z w o ju  p o ls k ie g o  h a n d lu  m o r s k ie g o  

Ks. Biskup Bandurski.

MO R Z £
Zwycięskiem szlakiem przez ziemskie obszary 

Doszli do kresów, gdzie lśnią mórz roztacza 

I zaszumiały rozwiane sztandary, 
Fal zwierciadlane witając przeźrocza.

To mórz zwierciadło, to Polski źrenica, 
Którą spogląda na przestrzeń światową 

I sil Narodu ożywcza krynica, 
Która jest zdrowia pokoleń osnową.

Zwycięskie hufce nad brzegiem stanęły, 
Szumem pochwalnym przypłynęło morze, 

A wśród lazuru szkarłatnie błysnęły, 
Zachodnim blaskiem rozognione zorze.

I w dal otwarły się ziemskie przestrzenie, 

Gdy do kresowych okolic dosięga 

Przejazd swobodny, z światem połączenie 

1 przodująca w nim Polski potęga.

Niechaj to morze chwalą odzyskane
Będzie Narodu bogactwa Skarbnicą, 
A wrzących toni głębie nieprzebrane 

Niech zawsze będą Ziemi naszych Strażnicą!

p r z y p a d a  n a  r o k  1 5 4 4 , w  k tó r y m  to  r o ­

k u  p o  d łu g ie j w o jn ie  m ię d z y  L u b e k ą a  

D a n ją o tw a r tą z o s ta je  c ie ś n in a Z u n d u ,  

w o b e c c z e g o  s ta tk i h o le n d e r s k ie m o g ą  

p r z y p ły w a ć  z a  o p ła tą  z w y k łe g o  c ła d o  

G d a ń s k a d la z a k u p u p o ls k ie g o z b o ż a .  

P o c z ą w s z y  o d  r . 1 5 4 4  G d a ń s k  w y z w a la  

s ię  o d  p o ś re d n ic tw a  L u b e k i i w c h o d z i w  

b e z p o ś r e d n ie  s to s u n k i z z a c h o d n io - e u r o -  

p e js k ie m i r y n k a m i z b y tu .

j t  . > i
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O  z n a c z n y c h  r o z m ia r a c h , ja k ie  p r z y ­

b ie r a  p o ls k i h a n d e l m o r s k i , z w ła s z c z a  w  

w ie k u  X V I i n a  p o c z ą tk u  X V I I ś w ia d c z ą  

d a n e , d o ty c z ą c e  i lo ś c i o k r ę tó w  z a w ija ją ­

c y c h d o  G d a ń s k a , o r a z i lo ś c i to w a r ó w  

p r z e w o ż o n y c h  p r z e z  p o r t g d a ń s k i .

O  i le w  la ta c h 1 4 2 2 , 1 4 2 9 , 1 4 3 0 i 

1 4 3 2  s ły s z y m y  o  7 0 , 6 1 , 4 0  i 5 9  s ta tk a c h  

w y p ły w a ją c y c h z G d a ń s k a , c z ę ś c io w o  

n a ła d o w a n y c h  z b o ż e m , to  w  la ta c h  1 4 9 0  

9 1 i 9 2 l ic z b a s ta tk ó w  w y p ły w a ją c y c h  

w y n o s i ju ż  7 2 0 , 6 0 7  i 5 6 2 .

W  o k r e s ie  ty m  p r z e w a g ę  w  ż e g lu d z e  

g d a ń s k ie j w y k a z u je b a n d e ra  n ie m ie c k a ,  

s z w e d z k a  i f in la n d z k a , a w ię c k r a jó w  

p o ło ż o n y c h  n a d  B a ł ty k ie m .

N a to m ia s t w  d r u g ie j p o ło w ie V V I  

w ie k u , p o  o tw a rc iu  m o jz a B a ł ty c k ie g o  

d la  w o ln e j ż e g lu g i w s z y s tk ic h  n a r o d ó w ,  

r ó w n o le g le  d o  z n a c z n e g o  w z r o s tu  r u c h u  

o k r ę to w e g o ( w  r . 1 5 7 5 l ic z b a o k r ę tó w ,  

z a w i ja ją c y c h  d o  G d a ń s k a  w y n io s ła  1 0 6 4 )  

w z ra s ta l ic z b a o k r ę tó w , n a le ż ą c y c h  d o

p a ń s tw  z a c h o d n io -e u r o p e js k ic h , a  d o m i ­

n u ją c ą  r o lę  p o z a  s ta tk a m i h o le n d e r s k ie - ’ 

m i o d g r y w a ją  s ta tk i w s c h o d n io '- f r y z y e j -  

s k ie , s z w e d z k ie , a n g ie ls k ie i tp .

O k r e s  n a jw ię k s z e g o  r o z k w i tu  h a n d lu  

m o r s k ie g o G d a ń s k a , a je d n o c z e ś n ie  

n a js z e r s z e j e k s p a n s j i P o ls k i n a p o lu  

h a n d lo w e m  s ta n o w ią ła ta 1 6 1 5 — 1 6 2 5  

k ie d y l ic z b a o k r ę tó w  z a w ija ją c y c h d o  

G d a ń s k a  w y n o s i ła  ś r e d n io  1 .2 0 0  r o c z n ie .  

N a jw ię k s z a  l ic z b a  w y p a d a n a r , 1 6 1 8  

( 1 8 6 0 o k r ę tó w  o w a r to ś c i ła d u n k u —  

1 4 .4 1 1 .5 0 0  z ł . p .) . O d  r . 1 6 2 6  w  z w ią -  

iz k u z w o jn ą s z w e d z k o - p o ls k ą s p a d ła  

l ic z b a  o k r ę tó w .

W  d r u g ie j p o ło w ie V V I I w ie k u  i w  

w ie k u X V I I I h a n d e l m o r s k i p r z e z  

G d a ń s k  z m n ie js z a s ię z n a c z n ie , z a jm u je  

je s z c z e  d o ś ć  p o w a ż n ą  p o z y c ję . O s ta te c z ­

n y  k r e s r o z w o jo w i G d a ń s k a , ja k o  p o r ­

tu  m o r s k ie g o k ła d ą d o p ie ro r o z b io ry  

P o ls k i . —

W y w ó z z b o ż a , d r z e w a  i in n y c h  p r o ­

d u k tó w  p o ls k ie j g o s p o d a r k i s ta n o w i ł w  

w ie k u  X V I , a  z w ła s z c z a w p ie r w s z e j  

p o ło w ie w ie k u  X V I I ź r ó d ło  o lb r z y m ic h  

—  n a  o w e  c z a s y  —  b o g a c tw , P o ls k a  b y ­

ła w  o k r e s ie ty m  r z e c z y w iś c ie  s p ic h le ­

r z e m  E u r o p y  z a c h o d n ie j . K o r z y ś c i m a ­

te r  ja ln e , o s ią g a n e je d n a k ż e w o w y m  

c z a s ie p r z e z s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie z  

h a n d lu  m o r s k ie g o  n ie  b y ły  p r o p o r c jo n a l­

n e d o  i lo ś c i i w a r to ś c i w y w o ż o n y c h  to ­

w a r ó w , a  p o n a d to  o k a z a ły s ię k r ó tk o ­

t r w a łe , n ie  z ło ż y ły  s ię  b o w ie m  n a  s tw o ­

r z e n ie p o d w a l in p o tę g i g o s p o d a r c z e j  

R z e c z y p o s p o l i te j . ♦

T e n u je m n y  s ta n  r z e c z y  w y n ik a ł z  

f a k tu , iż  p o ś r e d n ic tw o  w  h a n d lu  p r o d u k ­

ta m i p o ls k ie m i n ie  tk w i ło  z  r e g u ły  w  r ę ­

k a c h p o ls k ic h , c z y n a w e t g d a ń s k ic h ,  

le c z n ie m ie c k ic h  i h o le n d e r s k ic h .

W ła s n y c h  s ta tk ó w  p o s ia d a ł G d a ń s k  

m n ie j , n iż  ic h  p o tr z e b o w a ł . W  X V I w ie ­

k u  l ic z y ł ic h  p r z e c ię tn ie  1 5 0 , w ię c  w ię ­

k s z ą  c z ę ś ć  p r z y w o z u  i w y w o z u  to w a ró w  

W o je w o d a P o m o r s k i S te fa n K ir t ik l is , k tó r y ja k o  

p r z e d s ta w ic ie l R z ą d u P o ls k ie g o je s t g o s p o d a r z e m  

p a ń s tw o w y m n a s z e j z ie m i n a d m o rs k ie j .

m ie l i w  s w e m  r ę k u  k u p c y  z a g r a n ic z n i ,  

k tó ry m  m ia s to  z a p e w n ia ło w s z e lk ą o -  

p ie k ę i p o m o c . R o i ło  s ię o d  n ic h  s ta le ,  

z w ła s z c z a w  le c ie i w  je s ie n i , k ie d y  z  

P o ls k i z e  z b o ż e m  i in n e m i p ło d a m i  p r z y ­

p ły w a ły  t r a tw y , s z k u ty , k o m ię g i , g a la r y  

i d u b a s y , k ie r o w a n e r ę k ą  w iś la n y c h  f l i ­

s a k ó w .

S ta r y  b u d y n e k  g ie łd y , z w a n y  D w o ­

r e m  A r tu s a , b y ł m ie js c e m  w s z e lk ie g o  

r o d z a ju  t r a n z a k c y j m ię d z y g d a ń s k im  

h u to w n ik ie m , a o b c y m k u p c e m . W  

z w ią z k u  z b o g a c e n ie m  s ię G d a ń s k a n a  

p o ś r e d n ic tw ie h a n d lo w e m  c a ły o b r ó t  

p ie n ię d z y  P o ls k i s k u p ia ł s ię r ó w n ie ż w  

G d a ń s k u , k tó r y  p r z y  p o m o c y  p o s ia d a n e ­

g o  z ło ta  u m ia ł b r o n ić s w y c h p r a w i  

p r z y w i le jó w .

N a to m ia s t r d z e n n i P o la c y  s t r o n il i o d  

h a n d lu  w o g ó le , a h a n d lu  m o r s k ie g o w  

s z c z e g ó ln o ś c i. M o r z e n ie  p o b u d z a ło  ic h  

e n e r g j i d o  ś m ia ły c h  p r z e d s ię w z ię ć , w y ­

p r a w  k u p ie c k ic h , a  te n  s ta n  r z e c z y  p r o ­

w a d z ił d o  b r a k u  w ła s n e j i je d n o l i te j p o ­

l i ty k i m o r s k ie j i b y ł n ie w ą tp liw ie  je d n ą  

z g łó w n y c h p r z y c z y n o s ła b ie n ia s i ły ,  

P a ń s tw a  p o ls k ie g o  i r o z b io ró w .

O s ta te c z n y k r e s p o ls k ie g o h a n d lu  

m o r s k ie g o  s ta n o w ią r o z b io r y . Ś w ia d c z y  

o  te m  f a k t , ż e p o d c z a s , g d y  w  r , 1 7 7 0  

z a w in ę ło  d o  G d a ń s k a  o g ó łe m  1 9 8 8  s ta t ­

k ó w  w iś la n y c h , to  w  r o k u  1 7 7 1  —  7 1 1 ,  

w  r . 1 7 7 4  —  5 2 3 , a  w  r . 1 7 8 2  —  1 4 5 . —  

W  o k r e s ie  o d  1 7 7 0  d o  1 7 8 3  z a w in ę ło  d o  

G d a ń s k a  ty lk o  1 0 .5 6 4  o k r ę tó w  w iś la n y c h  

t . j . ty le , i le  z a  p o ls k ic h  c z a s ó w  w  c ią g u  

je d n e g o  r o k u .

D a n e p o w y ż s z e ś w ia d c z ą  o te m , ż e  

lo s G d a ń s k a  z w ią z a n y  b y ł i je s t b e z p o ­

ś r e d n io  z je g o  z a p le c z e m , a w ię c z  

P o ls k ą . —

Dr. Roman Battaglia.



Nr. 75 „GŁOS WĄBRZESKI” ......... i' '■ -2-Str. 7 ———

’ ....^ Wierny dobrze,ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA że zabrakło w dziejach siły, sku- Jeszcze-szanse osiągnięcia pew nej „gw arancji propor-
z  piającej rozproszoną energję społeczeństw a, chociaż nie  cjia . Rotem będzie już zapóżno! N ie pom ogą nam i

w vmAwn d.Brakło ludzi uczonych, przestrzegających przed za- . i sprzym ierzeńcy, bow iem droga na Bałtyk będzie
m  niedbaniem spraw m orskich. przez w roga zam knięta.

Tż  r- Polska niepodległa nieodrazu zabrała się do pracy N a zegarze dziejow ym : dochodzi dw unasta. A lbo  
■ji Polska zdobędzie się. dziś ; na stw orzenie odpow iedniej 
•Tdo potrzeb kraju floty w ojennej, albo zrezygnow ać  
T^będziem y m usieli z Pom orza i w olności m orskiej. 
^H iszpańja, H olandja i Portugalfa stały na gruncie, że 
' Tw pierw flota handlow a, rozwój handlu zam orskiego, 
.^a potem dopiero flota w ojenna. Państw a te bądź 

^upadły, ’ bądź:zatraciły sw oje m ocarstw owe stanow isko? 
.A nglja i N iem cy stojące na gruncie przeciw nym stały 

( się potęgami św iatow em i.
* A Zaga& ienie^stw orzenia floty nie,jest dla nas by- 
•rnajm niejjzagadnieniem  w yłącznie m ilitarnem , a jest za- 

'Tgadnieniem narodow em pierw szorzędnej w agi. Jest 
Tw ięć’obow iązkiem , każdego obywatela uznać koniecz­

ność’m arynarki w ojennej, -rozw ażyć przypadające stąd  
korzyści polityczne, ekonom iczne, i m ilitarne, i przy­
czynić się do  stworzenia  polskiej siły zbrojnej na m orzu.

A by'stw orzyć flotę trzeba programu m orskiego  
1 ustawy sejm ow ej o rozbudow ie Floty w ojennej. 
.U staw y i program u obliczonych conajm niej na lat 

^dziesięć. A lbow iem tylko planowa i program ow a bu- 
. J^jcw a zapew ni nam „dom inum m arisT -W i przeciw nym  

.{w ypadku daw ane doryw lczo pieniądze rzucone będą  
;pw  ’błoto, a budow ane jednostki i zestarzeją się przed  
j w ejściem  , w  użycie. T- - T

■ . Część obyw ateli zrozum iała  już  potrzebę floty  i po­
spieszyła z datkam i. A le floty nie buduje się.ze skła­
dek  '■narodu. Tak samo jak nie tw orzy się ze składek  
armji lądow ej. K redyty na budowę floty ; m uszą być 
przyznane w drodze ustaw y, przynajm niej na 10 lat

O fiarność części ; społeczeństw a  jest godna uznania. 
Pow staje stąd  jednak krzycząca niespraw iedliw ość. D ają 
w ciąż jedni i ci sam i, .pełni zrozum ienia i patrjotyczn^e 
usposobieni obyw atele. Inni - (częstokroć ' bogatsi) nie 
dają'nic. To też cale społeczeństw o w inno tu przyjść  
z pom ocą Państw u. D latego zam iast dbbrow olnych  
ofiar — co nie licuje z godnością państw a i narodu  
— ' w inna być w roku bieżącym  pobrana danina na flotę  
w ojenną. T

D anina na flotę w ojenną, w yodrębnioną w celu  
spopularyzow ania jejfod innych podatków , w inna objąć 
procentow y dodatek.do w szystkich podatkow i pośred­

nich, kom unalnych, biletów  kolejow ych, tram wajow ych, 
autobusow ych, okrętów  i t. p. kom unikacyj, w idowisk, 1 
zabaw , akcyz i m onopoli, nocnych restauracyj, lokalów , 
rozryw kow ych, sal tańca, opłat stem plow ych i rejen- 
talnych, św iadectw ’handlow ych, kart rejestracyjnych  
sam ochodow ych, kart łow ieckich, pozw oleń na broń,' 
pozw oleń na w w óz z zagranicy, przedm iotów  zbytku, ’’ 
niezaw odow ych „praw jazdyu , paszportów zagranicz­
nych i t. p.

Zaś w budżecie roku przyszłego potrzebna sum a 
w inna Już bezwarunkow o figurow ać oficjalnie, jako  
w łaściw a transza program u m orskiego.

Pam iętajm y, że tylko flota w ojenna zapew nić nam i 
m oże w olność m orską, dobrobyt, znaczenie m ocarstw o ­
w e, korzystne przym ierza, sw obodę handlu zam or­
skiego, kontakt z w ychodźtw em i bezpieczeństwo na  
w ypadek w ojny. K ażdy  okręt w ojenny da pracę kilkuset 
bezrobotnym , gdy zaś zaczniem y budow ać okręty w ( 
kraju —  setki tysięcy ludzi znajdą zajęcie, a kiIkadzae- ( 
sląt gałęzi przem ysłu —  zatrudnienie.

Sejm obecny m a przed sobą historyczne i odpo ­
w iedzialne zadanie: stw orzenie polskiej floty w ojennej 
— godnej spadkobierczyni żygm untow skiej „A rm aty; 
W odnej'4. N iechże w ykona je jaknajrychlej, opierając 
się na grozy pełnym  przykładzie Sejm u Czteroletniego. 
G dy ten uchw alił stutysięczną arm ję — było już za- 
późno. A przecież armję m ożna częściow o im prow i­
zow ać. Flotę nigdy!

G ezy w szystkich dobrych i rozumnie m yślących  
Polaków zw rócone są na Sejm . W ierzą, że sejm ich  
nie zaw iedzie. Że energicznie w eźm ie się do dzieła. 
Że pom oże w  trudnej chw ili państwu. Bo niem a Pjol;ski 
bez m orza i niem a m orza bez floty w ojennej!

r ————

Cżesław Łachciński.

GDYNIA
N ad brzegiem Bałtyku na K aszubskiej ziem i, 
Pow stało m iasto, to polski port G dynia. 
To dzieło stw orzylim siłam i w łasnem i, 

tyiTen tw ór nam dzisiaj już sław y przyczynia.

. ■^T To chluba Polski, to nasz port w spaniały, 
Z podziw em patrzy na niego św iat cały.

Jesteśm y znów w olni z dostępem do m orza, 
A choć nam szw abska chciw ość w ciąż zagraża, 
Z ufnością patrzym y w naszych w ód przestw orza, 
W roga potęga nas już nie przeraża.

W ieczne dla Polski są Bałtyku fale, 
’W ’ TBo Biały O rzeł tam czuw a w ytrw ale.

G dynia, to cenny gród polskiego narodu, 
To przyszłość jasna i olbrzym ia chw ała, 
W ara w ięc, hołoto, od św iętego grodu, 
W  obronie m orza stanie Polska cała.

Rozw ói stosunków gospodarczych opiera się na ; . - , - . „... . r
zasadzie w ym iany m iędzynarodow ej, a kształtowanie w ybrzeżu, ale w ezw ana doty/alki,—  stanęła karnie 
sie cen św iatowych zm usza państw ow e organizm y go- Tt”0 ’P ra .c^ ’ r°k P° tyku odrabiając daw ne zaległości.  
spedarcze do św iadom ego poszukiw ania najtańszych P 4 , pracy m tłosci i w oli złpżyło się na . do: sjbęaaem j; m usteh z Pom orza 1 w olności m orskiej, 

kosztow  przewozu i sw obody w yboru sr  odko  w i dróg  iczuiidty.
transportu. .’ ■ W iele pracy i uporu jeszcze trzeba, aby um ocnić

. ...  , . . ’ co.zrobiono, w iele m iłościń. ofiarności, aby pójść'dalej.
G dzie jest najw iększa sw oboda w w yborze  • srod- 

ków i dróg przewozu. W ystarczy popatrzeć na m a->/p  
pę Polski, aby zrozum ieć, gdzie jest w olność handlu •' - i 1 ■
polskiego oraz, aby zdać sobie spraw ę z tego, że 
kontynentalne granice naszego kraju w procesie w y­
m iany dóbr odgryw ają przew ażnie rolę bierną, ponie-j 
w aż niektóre kraje sąsiednie traktują tow ary polskiej ■ 
produkcji, jako konkurencję szkodliwą i dla siebie' 
niebezpieczną.

W olność 

W olność 

N ietylko

Idziem y nad polskie m orze, 
— Bóg naszej'w iary'strzegł...  
M y, ord'ynansy  '-Bbze, 
Id 'ziem y’na Pom orze, 
N a bursztynow y  ■' brzeg.

G raniczne kopce giną,oy  
Sypią się w proch i pył —  
Śpiew ałbym ci, dziew czyno, 
G odzinę za godziną —  
Jak ludl 'nam w ieńce w ił.

jest tylko na m orzu, 

handlow a i polityczna. ' 

w olność. ■”

D okądkolw iek dotrze statek płynący pod polską
banderą, kierow any przez kapitana polskiego  —  gdzie­
kolw iek na kuli ziem skiej zębata kotw ica polska za­
haczy się o dno egzotycznego m orza —  rodzi się tam  
nietylko m ożliw ość bezpośredniego poznania odległe­
go kraju w iększa, niż w  każdym  innym  w ypadku, oraz  
m ożność naw iązania now ych stosunków  gospodarczych, 
politycznych i społecznych, ale przedew szystkiem o- 
kazja pokazania św iatu Polski takiej, jaką ona jest 
w istocie, Polski pracującej, w alczącej, tw órczej, da- 
ijącej w yraz tężyźnie narodu polskiego, w brew w ro­
giej nam propagandzie, która stara się Państwo nasze 
zohydzić i skarykaturow ać. I ’v 1

j! W  jednym  z portów  północnej A fryki turysta pol­
ski próbow ał z trudem  w yjaśnić m iejscow em u obyw a­
telow i, gdzie jest Polska i co to za kraj —  Polska. 
'Przypadkow o podczas rozmow y padło słow o: G dynia  
—  port. To jedno słow o w ystarczyło dla zrozum ienia, 
że tam jest Polska, gdzie jest G dynia, gdyż cudzo­
ziemiec ten w idział statki, płynące pod polską banderą  
z portu m acierzystego G dynia.

Tam  jest Polska, gdzie jest G dynia i gdzie znaj­
duje się centrum polskiego transportu m orskiego. v ; 

O ? Jes2c2e c°ś innego daje nam  m orze. 
łM j s M ożliw ość w szechstronnego rozw oju sił narodu  

w tych kierunkach, w których hartow ały się inne na­
rody, a które przedrozbiorowe społeczeństw o polskie 
nieopatrznie i m ałodusznie zaniedbało.

N ie dość jest bić się dzisiaj w piersi. Trzeba 
odrabiać stracone m ożliw ości.

! M am y do tego praw o historyczne, geograficzne, 
etnograficzne i polityczno-m oralne, bo utrzym aliśm y 
się przy brzegu m orskim  do  ostatniego dnia naszej nie­
w oli, bo em ancypację gospodarczą w yw alczyliśm y-, so­
bie przedew szystkiem przez aktyw ne w ykorzystanie  
.G dyni i G dańska, bo w szystkie ataki gospodarcze i 
polityczne ze strony naszych w rogów  zaw sze rozbijały  
się na kam iennych w ybrzeżach portu gdyńskiego.^  

t ' (W reszcie m am y obow iązek w alczyć o w olny ; do­
stęp do św iata, bo dusim y się w  ciasnocie  s naszego;  tery- 
torjum , bo tylko w ielka prężność gospodarcza* pro­
dukcji rolnej i przem ysłow ej oparta na sw obodnej 
w ym ianie handlow ej —  i  
tyw ny czynnik rozwoju gospodarczego św iata i-,społe­
cznego ludzkości.

To polskie praw o do m iejsca w łasnego pod słóń- fe 
oem dokum entow aliśm y, nietylko krw awym  protestem  '■ 
żołnierza i rew olucjonisty w w ieku X IX i XX, aleh  
znojną kalw arję zaznaczyliśm y na szlakach em igracji _ ...
chłopskiej, sezonow ych robotników , na kartach  . dzie- pim y natychm iast do budow y floty w ojennej, m ożem y, 
ijów prac naszych geografów , przyrodników , podróż- - ...  
ników, w reszcie kupców , inżynierów i urzędników , 
którzy pod im ieniem obcych państw , daw ali św ia­
dectw o polskiej energji, pracując dla cyw ilizacji po­
w szechnej i ideałów ogólno-ludzkich.

O drodzenie państw a polskiego zakończyło ten o- 
kres pracy pod obcą m aską. D zisiaj Polska m oże i 
m usi pracow ać dla sw ego dobrobytu i dla sw ego 
im ienia. D zisiaj każdy obyw atel - chłop, rzem ieślnik, ‘ ; rać się o m andaty kolonjaine. A prow adzenie polityki 
żołnierz, czy m arynarz, inżynier czy kupiec —  
w iedzieć, że jego praca łączy się w jeden, w ątek pożaru bez w ody.
w ysiłku urucham iającego całe gospodarstw ^. N ie; da ? N ajw aleczniejsza armja nie obroni G dyni, naszego  
się w yodrębnić ow oców pracy na m orzu od pracy na jedynego okna na św iat, przed a Tdem od strony  
roli. N ie m ożna w ygrać w ojny na lądzie, przegryw a-  j; imorza. M iljony w łożone w budow ę portu pójdą, z dy- 

■ jąc na m orzu. N ie m ożna być w olnym  na szlakach  po- ? ^em  pożarów , w szczętych przez dziafa jednego choćby 
w ietrznych, a zw iązanych  i ograniczonym  na szlakach' ^krążow nika. M usim y fortyfikow ać G dynię! M usim y  
m orskich. W olność jest jedna i pow aga państw a, na­
rodu i w odzów jego jest jedna i niepodzielna. od św iata, a utraciwszy w olność m orsk

D zieją się rzeczy historyczne —  nie na m iarę  .dzie­
siątków lat, lecz w  skali w ieków ; budujem y Polskę na  
m orzu, budujemy z betonu i stali, 

i G łow a państw a polskiego na polskim statku z 
polskiego portu jedzie, by składać w izyty w innych  
państw ach. Szef polskiej arm ji na polskim  ■ w ojennym  
okręcie opływ a dw a kontynenty.

Polscy  m ężow ie stanu budują port i flotę i m iasto  
nad brzegiem Bałtyku, tysiącam i nici .łącząc najdalszy  
zakątek kraju z G dynią i G dańskiem .

i Czy w iele m am y takich w spom nień w kronikach  
przedrozbiorow ych  ?

Jeno, żem raz, na w ieki 
Już m oje serce dał.... 
Szum ią nam w ielkie rzeki 
I Bałtyk: grzm i daleki 
A ż hen! u szwedzkich skał.

G łucho nam dudnią działa 
O kam ień zm arzłych dróg, 
Żołnierska pieśń, zuchw ała, 
Zerw ała się, zerwała —  
— Tak nam dopom óż Bóg!

Lśni srebrem zbrojny szpaler 
I szum i m orska toń...
D ał: znak: brygadjer 2  H aller.. —  * 
— Zbiegnijcie z w aszych  i galer 
Za ostrą chw ycić broń ’ Ti .

•-z" ’ r

Ze w szystkich krańców  ’ Św iata  
N asz w ierny żołnierz ; biegł 
I w itały  go, jak brata, 
O dzyskanego brata, 
N asz bursztynow y 3-brzeg.

Bogu Rodzico M aryjo, 
Zw ólże nam , odpuść ' nam! 
Żołnierskie- serca biją, 
Bogiem sław iona M aryjo,—  
Idziem y do gdańskich bram .

Św ieci nam jasne zorze —  
H ufiec nasz .w błękit w biegł —

M y, jordynanse Boże, 
Idziem y na Pom orze, 
N a bursztynow y brzeg.

m oże uczynić z Polski Jpozy-  y

D w ukrotnie z w łasnej w iny utraciliśm y dostęp do  
' m orza, a co zatem w olność, dobrobyt, znaczenie m o­
carstw owe i niepodległość. Strzeżm y się ! N ie pow ta­
rzajm y błędów naszych dziadów . Jeśli nie przystą-

dostęp do m orza utracić po raz trzeci. W ów czas zg - 
niem y.

K ażdy naród w inien posiadać taką m arynarkę, 
jakiej w ym aga iego polityka — pow iedział w parla­
m encie francuskim m inister Leygues. D ługość w ybrze­
ża, .czy posiadania kolonij m e m ają tu nic do rzeczy. 
Przeciw nie, kraj posiadający flotę w ojenną, m oże zor­

ganizow ać sw ój handel m orski, sw oją em igrację i sta-

w inien Zbez środków m ilitarnych jest tern sam em , co gaszenie

budow ać flotę w ojenną! Inaczej zostaniem y odcięci 
ką, „od której 

państwo ku górze się pnie“ (A nna Jagielonka), bę­
dziem y  /:zm uszeni w egetow ać w oczekiw aniu klęski.

N asza flota w ojenna nie potrzebuje być silniejszą  
od floty w rogo do nas usposobionego sąsiada. W y­

starczy 4 aby'była na. tyle silną, iż atak na nasze w y­
brzeże ^przedstaw iałby pow ażne ryzyko.

Firnie im prow izuje się, nie kupuje się w  czasie 

w ojny.'“ ’“M arynarka — to czas, cierpliw ość i ciągłość 
— pow iedział -Thiers. D opóki N iem cy respektują  
jeszcze klauzule Traktatu W ersalskiego, zabraniające  
im posiadania w odnopłatow ców i łodzi podw odnych, 
a ograniczające ich . flotę do 144.000 ton — m am y

- N asz Biały O rzeł w znosi się w przestw orze, 
I bystrym w zrokiem strzeże Polskie M orz& f
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O d w i e c z n y  p o r t R z e c z y p o s p o l i t e j , p i e r w o t n ie  n a -  

w s k r o ś  s ł o w i a ń s k i , p ó ź n i e j p o  w y c i ę c i u  w  p i e ń  p r z e z  

K r z y ż a k ó w  s ł o w i a ń s k i e j l u d n o ś c i , s z t u c z n ie  z g e r m a n i -  

z o w a n y  G d a ń s k  m i a ł b y ć , z  c h w i lą  w s k r z e s z e n i a  n a ­

s z e g o P a ń s tw a p o  w o j n i e ś w i a t o w e j , p o p r o s t u d o  

P o l s k i w ł ą c z o n y . T a k i b y ł p i e r w o t n y  p r o j e k t p a r y s k i e j  

k o n f e r e n c j i p o k o jo w e j . I n t y r g i i w y s i łk i n a s z y c h  w r o ­

g ó w  s p r a w i ł y  j e d n a k , ż e  w  o s t a tn i c h  d e c y z j a c h  T r a k ­

t a tu  W e r s a l s k i e g o  s p r a w ę  ł ą c z n o ś c i G d a ń s k a  z  P o l s k ą  

z a ł a t w i o n o  p o ł o w i c z n i e . U t w o r z o n e z o s t a ł o  „ W o l n e  

M i a s t o “ , z w i ą z a n e z R z e c z p o s p o l i t ą , l e c z  r o z p o r ą d z a -  

j ą c e  w e w n ę t r z n ą  s a m o d z i e l n o ś c i ą  i o d d a n e p o d  p r o ­

t e k t o r a t , c z y l i —  j a k  o ś w i a d c z a  t e k s t T r a k t a l t u  W e r ­

s a l s k i e g o  —  „ p o d  o c h r o n ę ^  L ig i N a r o d ó w .

S t o s u n e k  W o l n e g o M i a s t a  d o R z e c z y p o s p o l i t e j ,  

o r a z  p r a w a P o l s k i w  G d a ń s k u  o k r e ś l o n e  s ą , z a s a d ­

n i c z o , p r z e z  a r t y k u ł y  T r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o  o d  1 0 0  d o  

1 0 8  w ł ą c z n i e , a  w  s z c z e g ó ł a c h  p r a k t y c z n e g o  z a s t o s o ­

w a n ia , p r z e z  p o l s k o - g d a ń s k ą  u m o w ę  p a r y s k ą ,  . z a w a r t ą  

w  j e s i e n i 1 9 2 0  r o k u , j a k o  t e ż  p r z e z  p ó ź n i e j s z e  u m o w y  

i u k ł a d y .

W o l n e M i a s t o  n i e z a l e ż n e  j e s t o d  P o l s k i w  z a ­

k r e s i e  l o k a l n e g o  u s t a w o d a w s t w a , p o l i c j i i s ą d o w n i c ­

t w a . P o s i a d a  w ł a s n ą  w e w n ę t r z n ą  k o n s t y t u c j ę , u c h w a ­

l o n ą  p r z e z g d a ń s k i e p r z e d s t a w i c i e l s t w o , k t ó r a j e d n a k  

m u s i a ł a  b y ć  z a tw i e r d z o n a , i w  n i e k t ó r y c h  s z c z e g ó ł a c h  

z e s t a l a  z m ie n i o n a p r z e z  L i g ę  N a r o d ó w . —  R ó w n i e ż  

ż a d n a z m i a n a k o n s t y t u c j i n i e m o ż e b y ć p r z e p r o w a ­

d z o n a  b e z  z e z w o l e n i a  L i g i N a r o d ó w .

P o d  w z g l ę d e m  c e l n o - g o s p o d a r c z y m  W o l n e  M i a s t o  

w ł ą c z o n e  j e s t d o  g r a n i c  P o l s k i i p o d le g a  n a c z e l n e m u  

z w i e r z c h n i c tw u  R z e c z y p o s p o l i t e j . Z  o g ó l n y c h d o c h o ­

d ó w  c e l n y c h  P a ń s t w a  P o l s k ie g o  p e w n a k w o t a  p r z y ­

p a d a  n a  r z e c z G d a ń s k a . W o l n e M i a s t o , w  z a k r e s i e  

p o l s k i e g o  u s t a w o d a w s t w a  c e l n e g o , p o s i a d a  s p e c j a ln e  

u l g i i p r z y w i l e j e , d o t y c z ą c e i m p o r t u w y ł ą c z n i e n a  

w ł a s n y  u ż y t e k  n i e k tó r y c h  a r t y k u ł ó w  p o c h o d z e n i a z a ­

g r a n i c z n e g o .

W  z a k r e s ie  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  G d a ń s k  s t a n o w i  

r ó w n i e ż  s k ł a d o w ą  c z ę ś ć R z e c z y p o s p o l i t e j . W  i m i e n i u  

W o l n e g o  M i a s t a  w s z e l k i e  u k ł a d y  z  o b c e m i p a ń s t w a m i  

z a w ie r a  i w s z e l k i e  s t o s u n k i  u t r z y m u je  P o l s k a . D o  P o l ­

s k i n a l e ż y  o p i e k o w a n i e  s i ę  g d a ń s k i m i o b y w a t e l a m i z a ­

g r a n i c ą .

S p r a w y w a lu t o w e W o l n e g o M i a s t a  m u s z ą b y ć  

r e g u l o w a n e  w  p o r o z u m i e n i u  z P o l s k ą . G d a ń s k  m a  

p r a w o  p o s i a d a ć  —  i w  s a m e j r z e c z y  p o s i a d a  —  w ł a s n ą  

o d r ę b n ą  w a lu t ę , l e c z  s t a ł o  s i ę t o  z a z g o d ą  i z e z w o ­

l e n i e m  P o l s k i . P o d o b n o  w s z e l k a z m ia n a w a l u t y  W  

G d a ń s k u w y m a g a ł a b y u p r z e d n i e j a p r o b a t y R z e c z y ­

p o s p o l i t e j . T o  s a m o  d o t y c z y  w s z e l k i c h  z a g r a n i c z n y c h  

p o ż y c z e k  i k r e d y t ó w  d l a  W o l n e g o  M i a s t a .

C a l a  s i e ć  k o l e j o w a n a  t e r e n ie W o l n e g o  M i a s t a , ,  

w r a z z e w s z y s t k i e m i u r z ą d z e n i a m i i b u d y n k a m i , n a ­

l e ż y  d o  P o l s k i . W  z a k r e s i e  k o m u n i k a c y j p o c z to w y c h ,  

t e l e g r a f i c z n y c h  i t e l e f o n i c z n y c h  G d a ń s k  p o s ia d a  w ł a s n ą  

s ł u ż b ę  o b o k  p o c z t y  p o l s k ie j , k t ó r a  f u n k c j o n u j e  n a  c z ę ś c i  

o b s z a r u  W o l n e g o  M i a s t a , o k r e ś l o n e j j a k o  t e r y to r j u m  

p o r t u g d a ń s k i e g o . R o z c i ą g n i ę c i e z a k r e s u d z i a ła n i a  

p o c z t y  p o l s k ie j n a  t e ^ n  W o l n e g o  M i a s t a , k t ó r e m u

s t y t u c j i , o p r a c o w a n e j w  ^ p o r o z u m i e n i u z L i g ą N a r o ­

d ó w  i z a l e ż n e j o d  L i g i N a r o d ó w . S u w e r e n n o ś ć n a d  

G d a ń s k i e m , p o z a  t y m  z a k r e s e m , [ a k i p r z y p a d ł  w  u d z ia l e  

P o l s c e , n a l e ż y  d o  t . z w . g ł ó w n y c h  m o c a r s t w  s p r z y m i e ­

r z o n y c h  i s t o w a r z y s z o n y c h , n a  k t ó r y c h  r z e c z  N i e m c y  

w  t r a k ta c ie  p o k o j u  z r z e k ły  s i ę  w s z y s t k ic h  s w y c h  p r a w  

i t y t u ł ó w  d o  t e r y t o r j u m , s t a n o w i ą c e g o  o b e c n i e  W o l n e

ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  i p r o k u r a tu r y  W o l n e g o r / u a s t o  u o a n s K .  1  j
■ —  ■ U ■ > ■ -  • W o l n e  M i a s t o  p o w o ła n e  z o s t a ło  d o  ż y c i a  p r z e z

T r a k t a t W e r s a l s k i w  t y m  c e l u , a b y  P o l s c e  z a p e w n i ć

l o k a l n e w ł a d z e g d a ń s k i e p r ó b o w a ł y  s i ę s p r z e c i w i a ć , O g ó l n a  s y t u a c j a  G d a ń s k a  w  s t o s u n k u  d o  R z e C z y -  

n a s t ą p i ł o  j a k o  w y k o n a n i e  3  p u n k t u  a r t y k u ł u  1 0 4  T r a k - p o s p o l i t e j d a  s i ę  o k r e ś l i ć  j a k o  b a r d z o  s z e r o k a  a u t o -  

l a t u  W e r s a l s k i e g o . P u n k t t e n  p o z a s i e c i ą k o l e j o w ą n o m j a  l o k a l n a , p o z o s ta j ą c a  p o d  m i ę d z y n a r o d o w ą  g w a -  

o r a z  „ z a r z ą d e m  . k o m u n i k a c y j p o c z t o w y c h , t e l e g r a f i c z - r a n c j ą , k t ó r ą  s p r a w u j e  i n s t y tu c j a  L i g i N a r o d ó w . W e -  

■ n y c h  i t e l e f o n i c z n y c h m i ę d z y  P o l s k ą i p o r t e m  g d a ń - .w n ę t r z n y  z a r z ą d .  G d a ń s k a  i p r z y l e g ł y c h  t e r y to r j ó w  n o s i  

s k i m “ , o d d a je P o l s c e t a k ż e n a d z ó r i z a r z ą d  W i s ły w s z e l k i e c e c h y ' s a m o r z ą d u m i e j s k i e g o  o  r o z l e g ł y c h  

w  g r a n ic a c h  W o l n e 'g o  M i a s t a . P u n k t 2  t e g o ż  a r t y - u p r a w n i e n i a c h .  ' • K i e r o w n i c tw o  t e g o  z a r z ą d u  s p o c z y w a  

k u ł u  z a p e w n i a  P .p l s c e b e z  ż a d n y c h z a s t r z e ż e ń s w o - , .w  r ę k a c h  p r e z y d j u m , ; w y ł a n i a n e g o  p r z e z p r z e d s t a w i -  

b o d n e  u ż y w a n i e '  i k o r z y s t a n i e z d r ó g  w o d n y c h , b a - c i e l s t w o  m i a s t a G d a ń s k a  i j e g o  t e r e n ó w  ( V o l k s t a g ) ,  

s e n ó w , n a d b r z e ż y  i i n n y c h  b u d o w l i  n a  t e r y t o r j u m  W o l - p o d o b n i e , j a k  w  k a ż d y m i  s a m o r z ą d z ie m i e j s k i m , r a d a  

n e g o  M i a s t a , k o n i e c z n y c h  d l a  w w o z u  i w y w o z u  z  P o l - m i e j s k a w y b i e r a  ^ a d m in i s t r u j ą c y  m a g i s t r a t . M a g is t r a t  

s k i . P u n k t  4  a r t y k u ł u  1 0 4  t r a k t a t u  p o k o j u  n a d a j e  R z e - ó w  n o s i w  G d a ń s k u  'n a z w ę  S e n a t u  i w y p e ł n ia  o b o -  

c z y p o s p o l i t e j p r a w o  r o z w i j a n ia  i u l e p s z a n ia  w y m i e n i o - w i ą z k i , o r a z  O p r a w a  w ł a d z y  r z ą d z ą c e j w  z a k r e s ie  p o l i -  

n y c h  d r ó g , ś r o d k ó w  k o m u n i k a c j i , u r z ą d z e ń i b u d o w l i c y j n o - p o r z ą d k o w y m  i p o d a t k o w y m  o b o k f i n a n s o w a ­

n a  c a ł y m  o b s z a r z e  g d a ń s k im  o r a z p r a w o  w y d z ie r ż a - b u d ż e to w e g o . N i e  p o s i a d a  o n  j e d n a k  ż a d n e j z a s a d n i -  

w i a n i a  l u b  n a b y w a n i a  w  t y m .  c e l u  k o n i e c z n y c h  t e r e n ó w  c z e j w ł a ś c iw o ś c i r z ą d u , b ę d ą c  p o z b a w io n y  w s z e lk i c h  

i w s z e l k ie j w ł a s n o ś c i . V ,  s a m o d z ie l n y c h u p r a w n i e ń  w  d z i e d z i n i e z e w n ę t r z n e j .

O b y w a t e l o m  p o l s k i m  p r z y s ł u g u j e ' n i e o g r a n i c z o n e ’ « • z a k r e s i e ^ c z y  t o  p * t y c z n y c h  c z y  g o s p o d a r c z y c h  s t o - ,  

p r a w o  o s i e d l a n i a s i ę  n a  t e r y to r j u m  W o l n e g o  M i a s t a ? y . s u n k o w  G d a ń s k a  z  z a g r a m c ą . P o d w z g l ę d e m  s u -  

z a k l a d a n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w , u p r a w i a n i a  h a n d l u  i t . d . - w e r e n n o s c  n a a  G d a ń s k i e m  s p o c z y w a .w  r ę k a c h  P o l s k i .  

T r a k t a t W e r s a l s k i p o s t a n a w i a '  ( a r t . 1 0 4  p u n k t 6 ) , ż e  C o  * * * * * * * * w  * A * * * * * * * d z i e d z i n i e c z y s t o w e w n ę t r a ie j j e d e n

k i e d y  s m u t e k  t ę s k n o ty  n a  d u s z ę  s p ł y w a  z  t a j e m ­

n i c z y m  s z e l e s t e m  s p a d a j ą c y c h  l i ś c i , p r z e g r y z a n y c h j a ­

d e m  j e s i e n i .

W t e d y  j e  k o c h a m  n a j w ię c e j , s i e d z ę n a  s t r o m y c h

ś c ia n a c h  s k a ł i c h ł o n ę  w i e c z n o ś ć . . . .

W o k ó ł w i e k u i ś c i e  c i c h y c h , ś n i e g ie m  p o k r y t y c h  g ó r ,

s t a c z a  n o c  w  c z a r n e  o t c h ł a n i e  s w o j e  c i e m n e  b r z e m j ę .

N a  g ł ę b i e  m o r z a  r z u c a j ą  s k a ł y  p o s ę p n e  c i e n i e , c o

w  g ł u c h e j c i s z y  s t r z e g ą  g r o b u  z a p a d ł y c h  s ł o ń c .

J u ż  w s p i n a  s i ę  m o r z e l ś n i ą c e m i m g ł a m i n a  k r a ­

w ę d z i e  n i e b a , j u ż  ś c i e l ą  g w i a z d y  n a  z a m i l k ł e i t o n i s w e  

b l a d e  s n y , —  n i b y  d r g n ie n i e  w i e c z n o ś c i p r z e ś l i z g ł a  s i ę  

p r z e z  n i e b o  k r w a w a  b ł y s k a w i c a  i s p a d ł a  w  m i l c z e n i e ,  

c o  s i ę  w o k ó ł m o r z a ś w i ę c i :

Z a p o m n i j s e r c e , z a p o m n i j !

A  2  k w i e c i a , w i e c z n o ś c i , c o  w  ś n i e g u  p y s z n y c h  

g ó r  w y r o s ł o , w z la t u j e  n a  m o r z e  c i e m n y  d e c h  p i e ś n i .

B ł ę k i t n a  r ę k a  w y s u w a  s i ę  z w o l n a  c i c h ą m o d l i t w ą  

n a  w o d ę , d r ż ą T e m i  i p a l c a m i t r ą c a  o  f a l e , g d y b y  o  p a ­

c i o r k i r ó ż a ń c a , n a d  . . c i e m n ą  g ł ę b i ą r o z w i e s z a  ż a ł o b n e  

k i r y  i  s ł y s z ę , s ł y s z ę  '^ ś w ię t ą  g ę d ź b ę  b ó l u :  i v

L a t s t o , a 'w s z y s t k o  p r z e m i n ie . ’ 1 .
■‘  ó ;  ; ■’ * * *  '

A  ś w ię t a  m s z a  m o r z a , ś w i a t ł o  c o  z  d n a  j e g o  W y ­

k w i t a  i z  k i e l i c h ó w  g w i a z d  n a p o w r ó t d o  d n a  s p ł y w a ,  

p i e ś ń  g ó r , c o  ł k a w  ż a ł o b n p m  o m d l e n i u  m o r z a , t o  

w s z y s t k o  t o n  j e d e n , j e d e n  s e n  z ł o t y , j e d n o  s z c z ę ś c i e  

r o z p a c z n ą : • ’ .

L a t s t o , a  w s z y s t k o  p r z e m i n i e .  
* # *

- - r  A  o t o  r o z w a r ła  d u s z a  m o j a  s w e  b i a ł e , b u r z ą  Z w i ­

c h r z o n e  s k r z y d ł a  o d  j e d n e g o  k r a ń c a  n i e b a  d o  d r u g i e g o ;  

u j ę ł a  m o r z e  w  s w e  r a m i o n a , i p i e r ś  p r z y  p i e r s i , w i r o z -  

k o s z n e m  s p o w i c iu , s p o c z ę ło  m o r z e  i d u s z a  m o j a .

O , n o c y  u p o j e n i a , n o c y  o b ł ą k a n i a !  
* * *

B ł ą d z ą c e  m e t e o r y  w i c h r z ą  s i ę  w  m e m  s e r c u , z  n a -  

m i ę t n e m  p o ż ą d a n i e m  t u l ę  d o  m e j p i e r s i  t w ó j g o r ą c z k ą

s p i e k ły  z m r o k , i p i j ę , c h ł o n ę w  c h c i w e m  p r a g n ie n i u  

m o j e  w i e l k i e  s z c z ę ś c i e  —

Z ' O  j a s n a  m o j a  —  o  m o r z e  m o j e !
, /  i #  *  *

N i k o g o  j e s z c z e  m o r z e  z  t a k ą  m o c ą  n i e  u k o c h a ł o ,  

j a k ą  m n i e  k o c h a .

B o  m o j a  d u s z a , t o ć  t o  m o r z e  s a m o . T e  s a m e  b e z ­

b r z e ż n e  d a l e , t a  s a m a  s p i e n i o n a  p y c h a , t e n  s a m  r o z p ę d  

i s z a ł .  J

K o c h a ł o  m n i e  m o r z e  i d ł u g i e  l a t a ż y ł e m  z  n i e m  

r a z e m , j e g o  c i c h ą  m o d l i t w ą  w i e c z o r n ą  k o ł y s a ł e m  s t ę - .  

s k n i o n e  s e r c e d o  s n u , a b u d z ą c  s i ę , w z n o s i ł e m  s i ę  

w r a z  z  I n i e m  p o d  ś w i e t l i s t e  i m o d r e  r o z b r z a s k i e m  n i e b o .

A  s t a ł o  s i ę , ż e  r a z u  p e w n e g o , k i e d y  n a d e s z ł a  g o ­

d z i n a  w i e c z o r n a , a  m o r z e  p o c z ę ł o  ś p i e w a ć  s w e  ś w ię t e  

p i e ś n i , u j r z a ł e m  j ą , s i o s t r ę  i o b l u b i e n i c ę m o j ą , k t ó r e j  

t a k  d ł u g o  s z u k a ł e m .

O c z y  j e j s k r z y ł y  j a k  g w i a z d y , a g ł o s j e j —  t o  

g ł o s m o r z a , k t ó r y  k i e d y ś s ł y s z a ł e m  n a d  w i e c z o r n y m  

b r z e g i e m . . . .

P r z y s z ł a  j a k  g o ł ę b i c a , b u r z ą  w  d a l e k i e  s t r o n y  z a ­

g n a n a ,  p r z y s z ła  j a k  z b ł ą k a n a  m e w a , k t ó r a  s z u k a  m i e js c ą ,  

g d z i e b y  s o b ie  n o w e  g n i a z d o  u s ł a ć  m o g ł a .

T y s ią c e  m i l , p r z e z r z e k i i g ó r y  s z ł a z a j u t r z n i ą  

w i e c z o r n ą , z a  g w i a z d ą , c o  o d  w s c h o d u  n a d  m o r z e  s i ę  

w z n o s i .

A  k i e d y  w y s z ł a  z  l a s u , c o  r o ś n i e  n a d  b r z e g i e m

m o r z a , p a d ł a  n a  t w a r z  i ł k a ła  n i e m ą  m o d l i tw ą .

W o k ó ł s t a ł a s i ę c i s z a , j a k b y  w s z e l k i e ż y c i e w

t r w o ż n e j p o k o r z e  z a m i l k ło .

I  k l ą k łe m  p r z y  n i e j , c a ło w a ł e m  j e j r ę c e  i s t o p y ,

a  p o t e m  w z i ą łe m  j ą  w  s i l n e  r a m i o n a  i z a n io s ł e m  d o

m e j c h a t y .

N o g i j e j b y ł y  p o r a n i o n e  i k r w a w i ł y .

I o b m y ł e m  j e j s t o p y  i c a ł o w a ł e m  ś w i ę te  r a n y .
* -

O d t ą d  b y l i ś m y  z a w s z e
*

W o k ó ł n a s k r z y c z a ły

,  Ż a d n e  r ó ż n ic e :n i e  b ę d ą  c z y n i o n e  w  W o l n e m  M i e ś c i e z  p a ń s tw o w o  n a j w a ż n i e j s z y c h  z a k r e s ó w  t j . k o l e j m c -  

i ó d a ń s k u  n a  n i e k o r z y ś ć ’ o b y w a t e l i . p o l s k i c h i i n n y c h . , t w o  n a l e ż y  c a łk o w i c i e  i w y ł ą c z n i e  d o  P o l s k i  

o s ó b  p o l s k i e g o ’ 'p o c h o d z e n i a , l u b  ' m ó w i ą c y c h  . p o  p o l - " t S a m  ^ G d a n s k  n i e  r o z p o r z ą d z a  ż a d n ą  w ł a s n ą  s u  

s k u “ . O b y w a t e l e  p o l s c y  m o g ą  p r z y b y w a ć  d o  W o l n e g o  ’y v e r e n n o s c i a ^ y h  n i e z a l e ż n o ś c i ą  n a w e t w  t y c h  s p r a -  

M i a s t a , j a k  o b y w a t e l e  g d a ń s c y '  d o  P o l s k i , z a  o k a z a n i e m  'v o k t? 'y c ! 1 l e s t ,n i e z a l e 2 n y  ° d  P o l s  i . S

w 'p u n k c ie  g r a n i c z n y m  j a k i e jk o l w i e k  l e g i t y m a c j i o s o - g d a ń s k i z a w i a d u j e  n i e m i n a  p o d s t a w i e  u s t r o j u , p r z e -  

b i s t e j , z a o p a t r z o n e j w  f o ł o g r a f ^ p o d p i s  o r a z  ą j ś w ia d - ; T > s a n e g o  p r z e z ,  1  r a k t a t W e r s a l s k i ■ n a  p o d s t a w i e  k o ń ­

c z e n i e  o b y w a te l s tw a . O b o k  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o , k t ó r y ’ " n r a c o w a n e , w  D o r o z u m i e n i u  z  l a g ą  N a r o -

j e s t u r z ę d o w y m  j ę t y k i e m  w e w n ę t r z n e j a d m i n i s t r a c j i  

g d a ń s k i e j , j ę z y k  p o l s k i p o s i a d a  u p r z y w i l e jo w a n e  s t a ­

n o w i s k o . W ’ m y ś l u s t a w y  W o l n e g o  M i a s ta z d n i a  

1 1 p a ź d z i e r n i k a 1 9 2 2  r . " o s o b o m , k t ó r e  o ś w i a d c z ą , ż e  

j ę z y k  p o l s k i  j e s t  i c h  j ę z y k i e m  o j c z y s t y m , w o l n o  z w r a c a ć  

s i ę w  t y m  j ę z y k u  t a k  u s t n i e , j a k  i p i ś m i e n n ie , d ó  

s ą d ó w , u r z ę " J '  . *  " .

M i a s t a .

P e ł n o m o c n ik i e m  p a ń s t w a  , p o l s k i e g o  w  W o l n e m i s w ,o b o d n y  i n i c z e m  n i e ’  s k r ę p o w a n y  d o s t ę p  d o  m o r z a  

M i e ś c i e G d a ń s k u  j e s t G e n e r a ln y K o m i s a r z R z e c z y - p r z e z  W i s łę  i j e j u j ś c i e , - p r z y  j e d n o c z e s n e m  z a c h o w a n i u  

p o s p o l i t e j , m i a n o w a n y  p r z e z  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o - l o k a l n y c h  s w o b ó d  m i e js c o w e j ,  l u d n o ś c i . P r a w a  P o l s k i  

l i t e j n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y . P e ł n o m o c n i k ie m  L i g i N a - w  g d a ń s k a  s ą " w i ę c  g ł ó w n ą ^ p o d s t a w ą s a m e j e g z y ;  

r o d ó w  j e s t j e j W y s o k i K o m i s a r z , w y z n a c z o n y  p r z e z s t e n c j i u s t r o j u , k t ó r y  t a m  o b e c n i e  p a n u j e . / " ' 

R a d ę L i g i n a  o k r e s t r z y l e tn i , p r z y c z e m  u r z ę d o w a n ie "  _ _ _ _ _ _ ।  <

j e g o  m o ż e  b y ć , c o  k a ż d e  t r z y  l a t a  p r z e d ł u ż a n e . D o  

W y s o k i e g o  K o m i s a r z a  L i g i N a r o d ó w  n a l e ż y  b a c z e n i e  

n a d  w y k o n y w a n i e m  w  W o l n e m  M i e ś c i e  i w  s t o s u n k a c h '  

p o l s k o - g d a ń s k ic h  o b o w ią z k ó w  o r a z p r a w , w y n i k a ją -  

j ą c y c h  z t r a k t a tu  i u m ó w . W y s o k i e m u K o m i s a r z o w i  

p r z y s łu g u j e , w  w y p a d k a c h  k r y t y c z n y c h , p r a w o  w e z ­

w a n ia  n a  t e r e n  W o l n e g o  M i a s t a  s i t y  z b r o j n e j p o l s k i e j ,  

l u b  k t ó r e g o k o l w ie k  z  m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h . W y - .  

s o k i K o m i s a r z  r o z s t r z y g a  w  p i e r w s z e j i n s t a n c j i k w e s t j e  

s p o r n e m i ę d z y G d a ń s k i e m  i P o l s k ą w  r a z i e , g d y j ^ .  

R z e c z p o s p o l i t a , l u b  Z a r z ą d  W o l n e g o  M i a s t a z w r ó c ą t y ’ 

s i ę  d o  n i e g o  o  r o z j e m s tw o . C d  r o z s t r z y g n i ę c i a  W y s o - ' 

k i e g o  K o m i s a r z a  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  o d w o ł a n i a  s i ę  d o  

L i g i ,N a r o d ó w , k t ó r a  m o ż e  b ą d ź  o d r a z u  p o w z i ą ć  o b o -  

• .w i ą z u j ą c ą  d e c y z j ę , b ą d ź 't e ż ; p r z e k a z a ć s p r a w ę  d o  z a -  

o p i ń j o w a n i a  s p e c ja l n e m u  k o m i te t o w i r z e c z o z n a w c ó w ,  

a l b o  'M i ę d z y n a r o d o w e m u T r y b u n a ło w i R o z j e m c z e m u  

w  H a d z e .

S a m  p o r t g d a ń s k i p o z o s t a je  p o d  z a r z ą d e m  R a d y  

p o r t u , s k ł a d a j ą c e j s i ę z j e d e n a s t u c z ł o n k ó w , p i ę c i u  

p r z e d s t a w i c ie l i P o l s k i , p i ę c m j - p r z e d s t a w ic i e l l i W o l n e g o '  „  .  . _

M i a s ta G d a ń s k a , o r a z 'p r z e w ó d n ic z ą c e g o n a r o d o w o ś c i ^ N i e c h a j n a s z ą  p o t ę g ę  w i ta  c o d ż i e ń z o r z a  

s z w a j c a r s k i e j .  '  ■ ■ G d y  s t a n i e m y  w s z y s c y  F r o n t e m  d o  P o l s k ie g o  M o r z a !

E d m u n d  M i e c z y s ł a w . S k ó r z e w s k i .

U t k w i o n e  o c z y  c a łe j P o l s k i w  d a l i ,  

G d z i e  z ł o t a  b r a m a  ł ą c z y  j ą  z e  ś w ia t e m  

G d z i e  s ł o ń c e  w  s z a r e j p r z y g l ą d a  s i ę  f a l i  

A  o  z a c h o d z i e  s t r o i j ą  s z k a r ł a t e m

O k r z y k  z  w s z y s t k i c h  p o l s k i c h  s e r c  l e c i w  p r z e s t w o r z a .  

" F r o n t e m  d o  m o r z a !

W  m r o k a c h  z a c h o d u  k r ą ż y  ż ą d z a z g u b y

D l a  f a l B a ł ty k u , ś w i ę t e j n a s z e j z i e m i

N a  k t ó r e j * ż y j e  l u d l p o l s k i —  K a s z u b y

O  h a r d e j d u s z y  i t w a r d e j p r a w i c y . . . .

P r e c z  w s z e l k i e  k ł ó t n i e ! ‘P o r z u ć m y  r o z d r o ż a .

S t a ń m y  F r o n t e m  d o  m o r z a !

P r z y  s w e j k r w a w i c y  s t a ń m y  w s z y s c y  m u r e m  

S e r c e  d o  s e r c a ! R a m i ę  d o  r a m ie n i a !

I p r z y s i ę g n i j m y  n a d  m o r z a  l a z u r e m ,  

B r o n i ć  g o  b ę d z i e m  p ó k i w  p i e r s i t c h n i e n ia

9rxysaiła ja& śoł^bica...
:'_'i ’ Z „Nad morzem“.

* N i g d y  g o  p r z e d t e m  n i e  w i d z i a ł e m , c h o ć  m o j e  s e r c e  

c z ę s t o  ś c i e l i ł o s w e  b ł ę d n e  s n y  g d z i e ś n a  r o z t o c z a c h  

j e g o  m g i e ł .

T e r a z  d o p i e r o  p o j ą ł e m , ż e  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  

b y ł o  w e  m n i e  i  z e m n ą k r e w  z  k r w i , m o j e  d z i e c k o ,  

s i o s t r a  i  o b l u b ie n i c a  m o j a :  r

M o r z e !

I n i k t g o  t a k  n i e  k o c h a ł , j a k  i a  j e  k o c h a ł e m .

O , t e n  c u d  n a d  c u d a m i : S ł o w o , c o  m o r z e m  s i ę  

s t a ł o .

K o c h a m  j e , g d y  ś w i t s i ę w y z w a la  z l u b i e ż n y c h  

u ś c i s k ó w  n o c y , s w o j e k r w i ą o b r y z g a n e r a m io n a  n a  

n i e b o  z a r z u c a , a  o l b r z y m ia  k o r o n a , g d y b y  w  o g n i u  

s t o j ą c a  k ę p a  k o r a l o w a , n a  c a ł y m  w s c h o d z i e  c z e r w o n ą  

ł u n ą  s i ę p a l i . W t e d y  s i ę m o r z e w s p i n a  n a n i e b o ,  

w g r y z a  s i ę  w  j e g o  g ł ą b  t y s i ą c e m  p u r p u r o w y c h  j ę z y ­

k ó w ; n a d  m o r z e m , c o  z n i e b e m  s i ę  z l a ło , w y r ą s t a ją  

z o ł t e  p a ł a c e , k w i t n ą c z a r o w n e o g r o d y . N a  n i e b i e  

w i c h r z ą  s i ę  p o t w o r n e  p c .p r o c i e , l i ś c i e  p a l m , j a k  2  p ł o -  

m i e n n y c h  k r y s z t a ł ó w  c i o s a n e , k i e l i c h y  o r c h i d e i , w  o l ­

b r z y m i e  k i ś c i e  s p o w i t e .

K o c h a m  j e , g d y  s l o ń g e  w  u p a l n e  p o ł u d n i e  s y p i e  

d i a m e n t o w y  p i a s e k  n a  l e k k o p o m a r s z c z o n ą t o ń  i w  

r o z s z a l a ł y m i  z a m ę c i e  ś w i a t ł a , g d y b y  ś w i ę ta  m o n s t r a n c j a  

s k r z y  s i ę  n a d  m o r z e m . - ? ^

K o c h a m  j e , g J y "  b u r z a  j e  c h w y ta  w  s w e  w ś c ie k ł e  

r a m i o n a , k u  n i e b u  c i s k a n o  s k a ł y  r o z b i j a ,  l u b  s p i e n i o n e  ■ 

j e g o  b a ł w a n y , g d j ^ y  p o t o k i l a w y  n a  b r z e g  w y r z u c a  —  

a l e  n a d e w s z ^ ^ )  k o c h a m  j e ,  g d y .g o d z i n a  z m r o k u ,  

k r w i ą  i b ł ę k i t e m ^ s p ó w i t a , d o  j e g o  ł o n a  s i ę  t u l i —  

k i e d y  o d g ł ó ś y  d a l e lu c h  ę ł z w o n ó w  w o l n o , c i c h y m  

s m u tk u , g d y f tb y  p ł a t y  ś n i e g u , w  b e z d e n n e  g ł ę b ie  s i ę  

s y p i ą  ~

k i e d y  .w s p o m n ie n i a  z  ć i c l j y m ;  s z u m e m  u l a t u ją c y c h  

s k r z y d e ł o  n i e b o  t r ą c a j ą  —  ’

* *  

r a z e m ,

b e z g ł o ś n ie  b ł y s k a w i c e .

S t a n i s ł a w  P r z y b y s z e w s k i .
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NA ŚWIĘTO MORZA
Już w  kron ice G alla z 12 w . czy ta ­

m y, że B olesław  C hrobry przy łączy ł do  
P olski P om orze, a tern sam em o tw orzy ł 
naszem u narodow i przez m orze B ałty ­
ck ie ,,okno ‘ ‘ na św iat. S łuszn ie też by ło  
pow iedziane, że P olska B olesław a C hro ­
brego sięgała od m orza do m orza (B ał­
tyck iego  do  C zarnego). R ozum niejsze zna  
czen ie m orza d la P olsk i, późn iejsi kró ­
low ie dbali o dostęp do n iego. Z chw ilą  
zabran ia przez N iem ców  P om orza, u tra ­
ciliśm y B ałtyk, D opiero w r. 1920 do ­
sta ł nam  się zpow ro tem  sk rom ny sk ra ­
w ek w ybrzeża m orsk iego , lecz brak nam  
by ło w łasnego  portu . C hcąc się un iezaleź  

n ić od w olnego m iasta G dańska, gdzie  
ciąg le N iem cy re j w odzą, a zw łaszcza o- 
becm e z brunatnym  K anclerzem  na cze ­
le , P olska budu je w łasny port, G dynię  
z naj  now ocześn iej  szem i urządzen iam i.

D a B óg doczekam y się przepow iedn i

Święto Apostołów Piotra i Pawła
U roczystość św . A posto łów  P io tra i 

P aw ła jest najstarszą uroczystością w  
K ościele kato lick im . Już w IV w ieku  
znajdu jem y  o tem  św ięcie w zm iank i.

Ś w , P io tr by ł opoką, na k tó rej Z ba­
w iciel zbudow ał K ośció ł sw ój, by ł p ierw ­
szą w idzialną Jego g łow ą, p ierw szym  na  
m iestn ik iem  C hrystusa P ana na ziem i; 
św . P aw eł zaś odznaczy ł się jako w ielki  

aposto ł św iata . Ś w ięto tych dw óch A po ­
sto łów  obchodzi się w  jednym  dn iu , po ­
n iew aż obydw aj w jednym dn iu , po-  
śli śm ierć m ęczeńską. N ajuroczyście j jed  

nak św ięto P io tra i P aw ła obchodzi się  
w R zym ie, gdzie obydw aj A posto łow ie  

spędzali osta tn ie la ta, sw ego życia i 
gdzie pon ieśli śm ierć m ęczeńską.

P io tr, książę A posto łów , zw ał się  
przed sw ojem  pow ołan iem S zym on, a  
m iejscem  jego urodzen ia by ło m iastecz ­
ko B etsaida nad jez io rem G enezaret. 
B ył on , podob n ie jak jego brat A ndrzej 
poza w iększą część A posto łów  —  ryba ­
k iem . S tarszy jak C hrystus, a najstarszy  

z A posto łów , m ieszkał zrazu w K afar- 
naum . P io tr poznah  C hrystusa przez bra  
ta sw ego A ndrzeja , k tó ry by ł jednym  z  
p ierw szych uczn iów  Z baw icie la .

P o W niebow stąp ien iu C hrystusa św . 
P io tr rozpoczął w ędrów kę po św iecie,  
naw racając ty siące ludzi na w iarę chrze­
ścijańską. G dy nastało prześladow anie 
chrześcijan , św . P io tr by ł już w  R zym ie, 
pod trzym ując  odw agę i w ytrw ałość  prze  
śladow anych . T utaj przyszed ł m u  na  po ­
m oc św . P aw eł i obaj aposto łow ie n ie  
rozstaw ali się aż do m ęczeńsk iej śm ier­
ci. —

A . M ickiew icza w yrażonej tak  p iękn ie w  
„P ana T adeuszu" w ks. 4 : „M iasto  
G dańsk  n iegdyś nasze, będzie znow u na ­

sze".

R ząd nasz, zdając sob ie sp raw ę z  
w ażności m orza d la ekonom icznego , go ­
spodarczego , hand low ego i ku ltu ralnego  
rozw oju  P aństw a, urządza począw szy od  
r. 1932 , „Ś w ięto M orza", aby całem u  
spo łeczeństw u przypom nieć, że trzeba  
w ysiłków całego N arodu , by dostęp do  
n iego um ocnić na w ieczne czasy . N aj­
lepszym  dow odem  tego jest, że „G łow a  
P aństw a" b ierze udział w tern św ięcie,  
żyw o in teresu je się zagadn ien iam i „L ig i 
M orsk iej i K olon jalnej" .

W  tym  roku św ięto to przypada na  
dzień św . P io tra i P aw ła, tj. 29 bm . i 
obejm ie całą P olskę, n iety lko m iejsco ­
w ości, leżące nad po lsk iem  m orzem .

D nia 29 czerw ca 68 r. św ięci P io tr i 
P aw eł w yprow adzen i zostali z w ięzien ia  
na m iejsce stracen ia . Ś w . P io tr skazany  
na śm ierć na krzyżu , ub łagał sw ych ka ­
tów , aby go ukrzyżow ano g łow ą na dó ł, 
pon iew aż n ie czu ł się godnym  um rzeć  
tak , jak Z baw icie l, Ś w . P aw eł jako oby ­
w atel rzym sk i został ścię ty .

Najszczęśliwsze wyspy na świecie
A rch ipelag po linezy jsk i oznaczony  

jest na m apach k ilkunastom a czarnym i 
punk tam i. Jest to n iew ielka ilo ść m inja- 
tu row ych w ysepek , odkry tych w roku  
1643 przez znakom itego  podróżn ika T as-  

,m an ‘a. K apitan C ook , k tó ry  zw iedził ar­
ch ipelag w roku 1773 , pozostaw ił op is  
zw yczajów  krajow ych , a gościnną tę zie ­
m ię nazw ał

W Y S P A M I P R Z Y JA Ź N I.

N ajw iększa w yspa, T onga T aubu m a ob  
szar 607 k ilom etrów  kw adratow ych . T u ­
ta j też znajdu je  się rezydencja kró low ej 

S alo t-T aubu .
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krlow ej n ie m a po jęcia o św iatow ym  kry  
zysie, tem bardzie j, że zupełn ie n ie po ­
trzebny im  jest an i eksport, an i im port. 
N a w yspach znajdu ją się orzechy koko ­
sow e, banany , ryby itd . w jak ich ty lko  
dusza zapragn ie ilo ściach .

W  rzeczyw istości kraj rządzony jest 
przez księcia-m ałźonka, k tó rem u pom a ­
gają dw aj m inistrow ie .

B ierzm y w ięc udział i duchem  i cia ­
łem  w  tem  św ięcie , n ie szczędźm y ofiar, 
choć czasy ciężk ie , boć w szyscy w inn iś­
m y m ieć w  m yśli znane zdan ie, że dobro  

R zeczypospo lite j jest d la każdego pra ­
w ego i m iłu jącego szczerze sw ą o jczyz ­
nę , obyw atela , praw em  w yźszem ponad  
w szystk ie inne „S alus R eipub licae supra  
na lex esto !", A  w ięc w szyscy przyczyń  
m y  się , jak  k to  m oże do  tego , by  to  św ię­
to w ypad ło jak najokazale j —  okaźm y  
um iłow anie naszego m orza —  a w ten  
sposób spełnim y jeden z najw ażn iej­
szych obow iązków w zględem naszej 
„O drodzonej" — w zględem naszego  
P aństw a, co okażem y  przez jak najlicz ­
n iejsze zap isyw anie się na członków  —  
„L ig i M orsk iej i K olon jalnej" . — A  
w ięc w szyscy fron tem ku m orzu i P o ­
m orzu  ! I !

P rzed gen ialnością aposto lską św . 
P aw ła chy lą czo ło naw et uczen i w olno ­
m yślic iele , odm aw iający tak chętn ie , a  
b łędn ie K ościołow i kato lick iem u zna ­
m ion bosk iego pochodzen ia . U w ażają  
on i św . P aw ła za jedną z najpo tężn iej­
szych postaci dziejow ych , n iezrów nane­
go m istrza w  krzew ien iu ideału i budo ­
w ie now ych zrębów  św iata ,

-:X:-

N a arch ipelagu T onga, b iednych w  
europejsk iem  tego  słow a znaczen iu  —  zu  
pełn ie n iem a.

U B Ó S T W O K A R A N E T A M  JE S T  

JA K O  Z B R O D N IA .

Z godnie z praw em , każdy m ieszkan iec  
arch ipelagu .o siągnąw szy 16 rok życia, 
o trzym uje  8 akrów  żyznej ziem i, na k tó ­
re j obow iązany jest zasadzić kokosow e  
palm y, gdy  um iera , —  ziem ia znów  staje  
się w łasnością państw a, T rc-skę o siero ty  
b ierze  na sieb ie skarb,

K R Ó L O W A S A L O T -T A U B U .

o trzym ała  w ykszta łcen ie  w  S ydney, W ła  
da ona ang ielsk im  jak  rodow ita A ngielka  
lecz w oli posług iw ać się m iejscow em  na ­
rzeczem , Jej cyw ilna lista w ynosi 2000  
do larów  m iesięczn ie , co przy  patrjarchal  
nych  zw yczajach  w yspy  jest bardzie j n iż  
w ystarczające . P row adzi czysto m ie­
szczańsk i tryb życia , m ieszkając w  w illi, 
a n ie pałacu . D la kom unikacji z „prow in  
cją" sk ładającą się ze setek m aleńk ich  

w ysepek , kró low a posługu je się specjal­
nym  jachtem  i sam ochodem , u  steru k tó ­

rego sam a siedzi.
K rólow a jest m atką czw orga dzieci. 

Jest ona nader popu larną osobą, w  prze ­
ciw ieństw ie do sw ego o jca , k tó ry by ł 
nałogow ym  p ijak iem .

M istrzem  cerem onji na je j „dw orze"  
jest pew ien przedstaw icie l znanej m ark i 
szam pana, k tó ry od sw ojej ch lebodaw ­
czym  o trzym uje w cale ładne zam ów ie ­
n ia . G dyby n ie trzęsienia ziem i, po k tó ­
rych część państw a S alo t T aubu pogrą ­
ża się na zaw sze w  fa lach  oceanu , by łby  
to  najbardzie j szczęśliw y zakątek na ca ­
łe j ku li ziem sk iej.

P O C IĄ G P O P U L A R N Y  N A Ś W IĘ T O  

M O R Z A  D O  G D Y N I.

D yrekcja O kręgow a K alei P aństw o ­
w ych w  G dańsku  kom uniku je , że w  dn , 
29 czerw ca b , r, z okazji „Ś w ięta M orza"  
urucham ia pociąg osobow y popu larny  
N r. 11 /12 z B ydgoszczy do G dyni i zpo ­

w rotem .

B ydgoszcz od jazd  jako  pociąg N r, 11  
o godz, 0 ,31 ,

G dynia przy jazd o godz, 5 ,07 , 
P ow ró t: dn , 29 , 6 , jako pociąg N r, 12  

G dynia od jazd o godz, 23 ,33 .
B ydgoszcz  przy jazd  o  godz. 3 ,43 dn ia  

30 6 . br.

INFORMACJE
JA K  W Y D O B Y Ć  D O K U M E N T Y

Z R O S JI S O W IE C K IE J,

P odania o w ydobycie dokum entów  
d la celów  pryw atnych w inny być prze ­
sy łane listem po lecanym . bezpośredn io  
do w łaściw ego K onsu latu  R . P , w  Z , S , 
R . R .

T ytu łem zaliczk i na koszty peten t  
w in ien przesłać na w ydobycie: a) doku ­
m enty stanu cyw ilnego  lub w ykaz stanu  
służby , do larów am , 3 , b) św iadectw a  
szko lnego lub un iw ersy teck iego oraz do ­
kum entu o charak terze m ajątkow ym  do i, 
am , 7 , w efek tyw nej w alucie U , S , A . 
W  razie n iem ożności w ydobycia doku ­
m entu op łata zostan ie petentow i zw ró ­
cona przez K onsu lat po po trącen iu op łat 
konsu larnych,

W  w ypadkach ubóstw a należy do po  
dan ia do łączyć zaśw iadczen ie w łaściw ej 
w ładzy adm in istracyjnej o stan ie m ająt­
kow ym  peten ta .

P odan ia o w ydobycie dokum entu po ­
trzebnego urzędn ikow i państw ow em u lub  
sam orządow em u d la celów służbow ych  
są zała tw iane bezp łatn ie.

N a teren ie Z , S . R , R . urzędu ją na ­
stępu jące K onsu laty  R , P .» : M oskw a, u l. 
3-cia M ieszczańska 32 /34 , C harków , u l. 
R akow sk iego 15 , K ijów : u l. L iebknech ta  
1 , L eningrad , u l. N abiereźnaja K rasno-  
w o F ło ta 14 , M ińsk , u l. S ow ieckaja 84 , 
T yflis , u l. K organow ska 24 ,
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U C I E C Z K A  D W Ó C H  G R O Ź N Y C H  

W I Ę Ź N I Ó W .

C I E S Z Y N . Z  m i e j s c o w e g o  w i ę z i e n i a  

u c i e k l i d w a j g r o ź n i b a n d y c i J ó z e f B y l i -  

c a  i J ó z e f  M a t l a k . Z a r z ą d z o n y  n a t y c h ;  

m i a s t o w y  p o ś c i g  d o p r o w a d z i ł d o  u j ę c i a  

j e d n e g o  z b i e g a , m i a n o w i c i e  B y l i c y . Z a  

M a t l a k i e m  p o ś c i g  t r w a . O b a j w i ę ź n i o w i e  

o d s i e d z i e ć  m i e l i j e s z c z e  d w a  l a t a .

-:X:~

W  S O F J I  O G Ł O S Z O N O

S T A N  O B L Ę Ż E N I A .

P A R Y Ż . W e d ł u g  n a d e s z ł y c h  t u  i n -  

f o r m a c y j w  Sofji ogłoszono stan oblęże­
nia. W o j s k o  i p o l i c j a  p a t r o l u ją  u l i c e , a  

m i e s z k a ń c o m  n i e  w o l n o  o p u s z c z a ć d o ­

m ó w  d o  c h w i l i p r z e p r o w a d z e n i a  w  c a ­

ł y m  m i e ś c i e r e w i z y j . K o r e s p o n d e n t o m  

z a g r a n i c z n y m  r ó w n i e ż  n i e  w o l n o o p u ­

s z c z a ć  m i e s z k a ń . Wszystkie połączenia 

telefoniczne i telgraficzne z zagranicą i 
wewnątrz kraju dla osób prywatnych są 

przerwane. D y p l o m a c i z a o p a t r z e n i z o ­

s t a l i w  s p e c j a l n e  k a r t y , z e z w a l a ją c e  n a  

s w o b o d ę  r u c h u . Władza spoczywa cał­
kowicie w rekach ivojska. W  o p i n j i b u ł ­

g a r s k ie j p a n u j e  o b a w a  p o w t ó r z e n i a  s i ę  

w y p a d k ó w  z  l i p c a  1 9 2 3  r . , k i e d y  t o  d o  

k o n a n o  z a b ó j  s t w a  S t a m b u l i j s k i e g o .

-:X=-

O G R O M N E  W Y L E W Y  R Z E K . ’

C Z E R N I O W C E W  c a ł e j P ó ł n o c n e j  

M o ł d a w j i , s k u t k i e m  o s t a t n i c h  d e s z c z ó w  

n a s t ą p i ł y  l i c z n e  w y l e w y  r z e k  p o w o d u j ą c  

o g r o m n e  s t r a t y ,

— o —
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T R Z Ę S I E N I A  Z I E M I .

BATAVIA. Sumatrę nawiedziło sil­
ne trzęsienie ziemi. Jest 67 zabitych.

— o —

P R Z Y G O T O W A N I A  D O  N O W E G O  

L O T U  D O  S T R A T O S F E R Y .

B R U K S E L A , P r a c e p r z y g o t o w a w ­

c z e  d o  t r e z c i e g o  l o t u  s t r a t o s f e r y c z n e g o ,  

o r g a n i z o w a n e g o  p r z e z  B e l g ję  d o b i e g a j ą  

k o ń c a . W  c h w i l i o b e c n e j g o n d o l a  a l u -  

m i n j o w a  s k o n s t r u o w a n a  p r z e z  p r o f , C o -  

s y n c a  j e s t j u ż  n a  u k o ń c z e n i u  i w  n i e d ł u ­

g i m  c z a s i e  r o z p o c z n ą  s i ę  p r a c e  p r z y g o ­

t o w a w c z e  d o  s t a r t u . D o  c h w i l i o b e c n e j  

n i e  z o s t a ł j e s z c z e  w y b r a n y  p u n k t s t a r to ­

w a n i a  b a l o n u  d o  s t r a t o s f e r y , j e d n o  j e s t  

t y l k o  p e w n e m , i ż s t a r t o d b ę d z ie  s i ę w  

p o ł u d n i o w e j B e l g j i . D o k ł a d n a  d a t a  s t a r ­

t u  r ó w n ie ż  n i e  j e s t z n a n a  i u z a le ż n io n a  

j e s t o n a  o d  p o g o d y . N a j p r a w d o p o d o b ­

n i e j l o t o d b ę d z i e  s i ę  w  p o ł o w i e  s i e r p n i a .

Gwałty hitlerowców
K A T O W I C E . D o n o s z ą  z  O l e ś n a  n a  

Ś l ą s k u  O p o ls k i m  o  nowym gwałcie p o ­

p e ł n io n y m  n a  o s o b ie  k i e r o v z n i k a  „ R o l n i ­

k a ”  w  O l e ś n ie  p. Tremla. W i ę k s z a  g r u ­

p a  hitlerowców zjawiła się w jego miesz 

kania gdzie przeprowadziła rewizję w 

poszukiwaniu broni, przyczem szturmow­
cy dotkliwie pobili Tremla. R e w iz j ę  p r z e

Likwidują więzienia z powodu braku 

więźniów
B R U K S E L A . R z ą d  b e l g i j s k i p o s t a - b r a k u  w i ę ź n i ó w . O s t a t n io  w  t y c h  c z t e -  

n o w i ł z l i k w i d b w a ć  c z t e r y  w i ę z i e n i a  ( D w a r e c h  w i ę z i e n i a c h  p r z e b y w a ło t y l k o  3 0  

w e  F l a n d r j i  i d w a  w  W a l o n j i ) , z  p o w o d u  p r z e s t ę p c ó w .

N O W Y  L O T  P Ł K . L I N D B E R G H A .

N O W Y  Y O R K . P u ł k o w n i k L i n d ­

b e r g h  z  ż o n ą  m a  d o k o n a ć  w k r ó t c e  l o t u  

d o  G r e n l a n d j i , z a ś  s t a m t ą d  p r z e z  O c e a n  

A t l a n t y c k i w  k i e r u n k u  I s l a n d j i i D a n j i .  

W  p o d r ó ż y  s w o j e j p a ń s t w o L i n d b e r g h  

m a j ą  n a  z l e c e n i e s f e r l o t n i c z y c h  w y ­

s z u k a ć  d o g o d n e  m i e js c e  l ą d o w a n i a n a  

u ż y t e k  m a j ą c e j w k r ó t c e  p o w s t a ć s t a łe j  

l i n j i  k o m u n i k a c j i p o w i e t r z n e j m i ę d z y  A -  

m e r y k ą  a  E u r o p ą  p ó ł n o c n ą .

Z A S T R Z E L E N I E  N A  G R A N I C Y  

2 - c h  S Z P I E G Ó W .

B U K A R E S Z T . N a  g r a n ic y  s o w i e c -  

k o - r u m u r i s k ie j —  p o d  T i g i n ą  r u m u ń s k a  

s t r a ż  g r a n i c z n a z a s t r z e l i ł a  2  k u r  j e r ó w  

s o w i e c k i c h , k t ó r z y  u s i ł o w a l i n i e le g a ln i e  

p r z e d o s t a ć  s i ę  n a  s t r o n ę  s o w i e c k ą .

Z całej Polski
— Borce, p o w . Ś w i e c i e . ( O h y d n a  

z b r o d n i a ) . O n e g d a j n a  t l e  o s o b i s t e g o  z a ­

t a r g u  J ó z e f  Ś w i e r c z e w s k i w y s t r z a ł e m  z  

f u z j i z a s t r z e l i ł r o l n i k a  F r a n c i s z k a  G ł a -  

z e r a . Ś w i e r c z e w s k i p o  d o k o n a n i u  z b r o d ­

n i  s a m  z g ł o s i ł s i ę d o  p o l i c j i .

— Świecie. ( C h o w a ł p i e n i ą d z e n a  

c m e n t a r z u ) . P e w ie n  o s o b n ik  ,m a ją c y  9 0  

z ł . g o t ó w k i , a  n i e  m a j ą c  s k a r b o n k i u d a ł  

s i ę  n a  c m e n ta r z  k a t o l i c k i , g d z i e  n a  j e d ­

n y m  z  g r o b ó w  p o d  k a m i e n n ą  p ł y t ą  s c h o ­

w a ł s w ó j s k a r b . J a k i e ż  b y ł o  j e g o  p r z e ­

r a ż e n i e , g d y  n a s t ę p n e g o  d n i a  p r z y b y ł  h a  

c m e n t a r z  p o  p i e n i ą d z e  i i c h  n i e  z n a l a z ł .

— Lipno. ( T r a g i c z n y  f i n a ł s p r z e c z k i )  

T r a g i c z n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł s i ę p o d  

L i p n e m . D o  r o b o t n i k a  S t a n i s ł a w a N a -  

p i ó r s k ie g o  p o d s z e d ł  n a  p o l a c h  g o s p o d a -  

p r o w a d z o n o  r ó w n i e ż  w  m i e js c o w y m  B a n  

k u  L u d o w y m  i zażądano usunięcia szyl­
du z polskim napisem.

„ N o w i n y  C o d z i e n n e ”  d o n o s z ą c  o  t e r n ,  

p i s z ą : k r ó t k a w i a d o m o ś ć t a  p o n o w n i e  

w y k a z u j e , ż e  j e s t e ś m y  w y d a n i c a łk i e m  

n a  n i e n a w i d z ą c y c h  n a s  c z y n n i k ó w . G d z i e  

w ł a d z e  b e z p ie c z e ń s tw a ?

r z a  O r s z a k a  l e ś n i k  S z a g o n , w z y w a ją c  

g o  d o  o d d a n i a  f u z j i . K i e d y  N a p i ó r s k i  s t a  

w i ł o p ó r , S z a g o n  o d d a ł  t r z y  s t r z a ły  z  r e  

w c l w e r u , k ł a d ą c  g o  t r u p e m  n a  m i e j s c u .  

S z a g o n a  o s a d z o n o  w  w i ę z i e n i u  w  L i p n i e .  

T r a g ic z n ie  z m a r ł y  r o b o t n i k N a p i ó r s k i  

l i c z y ł  l a t  3 5  i o s i e r o c i ł ż o n ę  z  c z w o r g ie m  

d z i e c i ,

— Zawiercie. ( O l b r z y m ie p o ż a r y ) .  

W  g m i n i e  N i e g o w a  w y b u c h ł g r o ź n y  p o ­

ż a r , k t ó r y  s t r a w i ł 2 4  g o s p o d a r s t w  w i e j ­

s k i c h . D z i e ń  p r z e d t e m  w e  w s i L u t o w i e c  

s p ł o n ę ł o  1 1 z a g r ó d . B e z  d a c h u  n a d  g ł o ­

w ą  z n a j d u je  s i ę  p r z e s z ł o  1 5 0  o s ó b .

OSIĄGNIĘTE POROZUMIENIE

NA KONFERENCJI W LUCERNIE.

P r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i z o s ta ł a  u -  

r u c h o m io n a  w i e l k a  r a d  j o s t a c j a  n a d a w  

c z a  w  M o s k w i e , p r a c u ją c a  n a  f a l i 1 4 8 1  

III. DZIEŃ DOBROCI DLA ZWIERZĄT.

m t r . ( 2 0 2 ,5  k c ) -  S t a c ja  t a  w e d łu g  z a p o ­

w i e d z i m a  p o s i a d a ć m o c  w  a n t e n i e  

w y n o s z ą c ą  5 0 0  k i l o w a t ó w . R a d j o s t a ­

c j a  t a  z e  w z g l ę d u  n a  d ł u g o ś ć  f a l i b a r ­

d z o  z b l i ż o n ą  d o  d ł u g o ś c i f a l i  w a r s z a w  

s k i e j ( 1 4 8 1 ,8 ,  2 1 2 ,5  k c . ) z a k ł ó c a  o d b i ó r  

r a d j o s t a c j i r a s z y ń s k i e j , p o s i a d a c z o m  

ś r e d n i o  - s e le k t y w n y c h  o d b i o r n i k ó w  

l a m p o w y c h , z a m i e s z k a ły m  n a  t e r e n i e  

w o j e w ó d z t w  w s c h o d n i c h , o r a z p ó ł ­

n o c n o - w s c h o d n i c h i p o ł u d n i o w y c h .  

P o s i a d a c z e o d b i o r n i k ó w  k r y s z t a ł o ­

w y c h , z a m ie s z k a l i n a  t e r e n i e w o j e ­

w ó d z t w  w s c h o d n i c h , w  o d l e g ł o ś c i o -  

k o ł o  5 0 0  k i m . o d  W a r s z a w y  r ó w n i e ż  

s k a r ż ą  s i ę  n a  p r z e s z k o d y  z e s t r o n y  

r o z g ło ś n i  s o w ie c k ie j .

P r z e p r o w a d z i w s z y  o d p o w i e d n i e  b a  

d a n i a  „ P o l s k i e  R a d j o “ s k o r z y s t a ł o  z  

p i e r w s z e j n a d a r z a ją c e j  s i ę  s p o s o b n o ­

ś c i ,  a b y  u ł a t w i ć  s w y m  s ł u c h a c z o m  n i e  

z a k ł ó c o n y  o d b i ó r  r o z g ł o ś n i  c e n t r a l n e j .  

P o d c z a s o d b y w a j ą c e j s i ę o b e c n i e w  

L u c e r n i e k o n f e r e n c j i t e l e g r a f  i c z n o -  

r a d j o te ł e g r a f ic z n e j ,  w  k t ó r e j b i o r ą  

r ó w n i e ż i p r z e d s t a w i c i e l e Z w i ą z k u  

R e p u b l i k  S o w i e c k i c h , d e l e g a t p o l s k i  

i n ż . W ł a d y s ła w  l l e l e r . D y r e k t o r  T e c h  

n i c z n y  „ P o l s k i e g o  R a d  j a "  o s i ą g n ą ł  c a l  

k o w i t e  i p r z y ja z n e  p o r o z u m ie n i e  z  d e ­

l e g a c j ą  s o w i e c k ą .

N a  m o c y  t e g o  p o r o z u m i e n i a  z  c h w i  

l ą  w e j ś c i a  w  ż y c ie  K o n w e n c j i L u c e r -  

n e ń s k i e j . r a d j o s t a c j a m o s k i e w s k a  

z m i e n i f a l e  o  t y l e , ż e  p o m i ę d z y - n i ą  

a  r o z g ł o ś n i ą  r a s z y ń s k ą  p o w s t a n i e  r ó ż ­

n i c a  w  c z ę s t o t l i w o ś c i d r g a ń  w y n o s z ą ­

c a  o k o ł o  5 0  k i l o c y k l ó w  ( z a m i a s t d o ­

t y c h c z a s o w y c h  1 0 ) , t a k .  ż e  o b u s t r o n n e  

p r z e s z k o d y w  o d b i o r z e c a ł k o w i c ie  

u s t a n ą .

N a l e ż y  p o d k r e ś l ić , ż e o s i ą g n i ę c i e  

t e g o  p o r o z u m i e n i a  s t a n o w i j e s z c z e  j e ­

d e n  f a k t  p r z y j a z n e j w s p ó ł p r a c y  r a d  j o  

f o n i i p o l s k i e j z  s o w ie c k ą , k t ó r a  n i e ­

j e d n o k r o t n ie  r e t r a n s m i t u j e  p r o g r a m y  

p o l s k i e .

ŚREDNIOWIECZE 1 TERAŹNIEJSZOŚĆ.

W  niedzielę odbył się w Warszawie 

t. zw. „Dzień Dobroci dla Zwierząt". — 

Przez ulice miasta przeszedł olbrzymi 

pochód, w którym prowadzono kilkaset 

zwierząt domowych. Niesiono też liczne

tablice z napisami wzywającemi do do­
brego traktowania zwierząt. — Na zdję­
ciu naszem widzimy najpożyteczniejsze 

towarzyszki człowieka: dwie krowy.

Uwolniony z pod zarzutu podpalenia 

własnej zagrody
W ł a ś c i c i e l 4 - m o r g o w e g o  g o s p o d a r s t w a  —  

7 2 - l e t n i A n t o n i C z y ż n i e w s k i z  S r e b r n i k  s t a ­

n ą ł w c z o r a j p r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  T o ­

r u n i u  n a  s e s j i w y j a z d o w e j w  W ą b r z e ź n i e , o -  

s k a r ż o n y  o  t o , ż e  w  d n i u  2 8  g r u d n i a  u b . r .  

p o d p a l i ć  m ia ł s w o j e  b u d y n k i , c h c ą c  p o b r a ć  

s u m ę  a s e k u r a c y j n ą . S p a l i ły  s ię  w ó w c z a s  s t o ­

d o ł a , s z o p a i c z ę ś ć d o m u m i e s z k a l n e g o  

( s t r y c h ) .

O s k a r ż o n y  d o  w i n y  s ię  n i e  p r z y z n a w a ł , ' 

t w i e r d z ą c , ż e k r y t y c z n e g o  d n i a b y ł w i e l k i  

w i a t r i b u d y n k i z a j ę ły  s i ę  o d  k o m i n a . [

S ą d , p o p r z e s łu c h a n i u k i l k u d z i e s ię c i u  

ś w i a d k ó w  i w y w o d ó w  o b r o n y o s k a r ż o n e g o  

p . m e c . B a l c e r s k i e g o  u w o l n i ł C z y ż n i e w s k i e -  

g o  o d  w i n y  i k a r y  z  p o w o d u  b r a k u  d o s t a t e ­

c z n y c h d o w o d ó w  w i n y . —  C z y ż n ie w s k ie g o  

z w o l n io n o  n a t y c h m ia s t z  w i ę z i e n i a .

R o z p r a w i e p r z e w o d n i c z y ł w i c e p r e z e s S .  

O . p . s ę d z i a  K r u p k a  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  w o ­

l a n t ó w : s ę d z i e g o  S . O . p . Ł u p k o w s k i e g o  i s ę ­

d z i e g o  S . G r o d z k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e  p . C i e ­

s z y ń s k i e g o . P r o t o k ó ło w a ł a p l i k a n t s ą d o w y  

i . D e r ę g o w s k i .

Ulgi taryfowe na kolejaeh dla rolników

Na zdjęciu naszem widzimy kilku z epoki Henryka VI na nowoczesnym 

łuczników angielskich w kostjumach czołgu. —

P o d  p r z e w o d n i c tw e m  m i n . i n ż .  

B u t k i e w i c z a  o d b y ł o  s i ę  w  M i n i s t e r s t ­

w i e  K o m u n i k a c j i s p e c ja l n e  p o s i e d z e ­

n i e  m i ę d z y m i n i s t e r j a l n e j k o m i s j i t a ­

r y f o w e j , n a  k t ó r e j  o s t a te c z n i e  z d e c y ­

d o w a n o  p r z y z n a ć  s z e r e g  u l g  i z n i ż e k  

t a r y f o w y c h , m a j ą c y c h  n a  c e lu  p o p a r

i e r o l n i c t w a  i r ó ż n y c h  g a ł ę z i p r z e ­

m y s łu  k r a j o w e g o z a r ó w n o  w  r u c h u  

w e w n ę t r z n y m  j a k  i m i ę d z y n a r o d o ­

w y m . P o n a d t o  k o m i s j a  u s t a l i ł a  w y t y ­

c z n e  z a s a d y , w  m y ś l k t ó r y c h b ę d ą  

s t o s o w a n e  n a  p r z y s z ł o ś ć  p r z e z  M i n i ­

s t e r s t w o  K o m u n i k a c j i u l g i t a r y f o w e .
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Polska obchodzić 
„Święto Morza”.

M 

czerwca 1933 r. cala 
będzie uroczyście

Ogólno-poiski Komitet „Święta Mo­
rza” ustalił szereg uroczystości na tere­
nie całego Państwa, które trwać będą od 
27 czerwca do 2 lipca br.

Główne uroczystości „Święta Morza” 
odbędą się w Gdyni dnia 29 czerwca. 
Społeczeństwo całe oraz wszystkie od­
działy P. W. i organizacje W. F. szcze­
gólnie pracujące tu na Pomorzu, jako 
najsilniej z morzem związane, winne do­
łożyć starań, ażeby obchody „Święta 
Morza” organizowane w ich miejscowo­
ściach, wypadły okazałe, co najlepiej 
wykaże, jak społeczeństwo ocenia po­
siadanie wybrzeża polskiego i jak miłu­
je swój mały skrawek morza.

W czo ra j, w e w to rek  2 7 b m . p rzed  
S ą d e m O k r ę g o w y m  w  T o r u n iu n a  
s e s j i w y j a z d o w e j w  W ą b r z e ź n ie  o d ­

b y ła się ro zp raw a p rzec iw ko 3 7 -le t- 
n ie j A n n ie  S u r m a c z ó w n ie , o s k a r ż o ­

n e j o  z a b ic ie d w o jg a  s w o ic h  n ie le t ­
n ic h  d z ie c i .

R o zp raw ę p row adził w icep rezes  
S ąd u O k ręg , p . sęd z ia K r u p k a  p rzy  
u d zia le w o tan tów  p . sęd z ieg o S . O . 
Ł u p k o w s k ie g o  i p . sęd z ieg o S . G ro d z ­
k ieg o w  W  ąb rzeźn ie C ie s z y ń s k ie g o , 
p ro to k ó ło w ał p . ap lik an t D e r ę g o w s k i

R o zp raw a b u d ziła w ielk ie zacie ­
k aw ien ie , to też m iejsce d la p u b licz ­
n o śc i b y ło p rzep ełn io n e —  p rzew aż ­
n ie k o b ie tam i, k tó re z p raw d ziw ie  
w ielk ą c ierp liw o ścią o d sam eg o ran a  
p rzy słu ch iw ały się ro zp raw ie .

W śró d p u b liczn ośc i zn ajd o w ały  
się tak że 3 sio stry o sk arżo n ej, p lą ­
czące p rzez ca ły  c iąg ro zp raw y .

A k t o sk arżen ia , o d czy tan y p rzez  
p rzew o d n icząceg o , zarzu ca ł A n n ie  
S u r m a c z ó w n ie , u r o d z o n e j w  R o g o ź ­

n ie , w o j . L w o w s k ie , z g ła d z e n ie  
d w ó c h  n ie le t n ic h d z ie c i p r z e z  u d u ­
s z e n ie .

O sk arżo n a A n n a S u rm aczó w n a n a  
p y tan ie czy p rzy zn aje się d o w in y , 
o d rzek ła z łam an y m  g ło sem :

—  T a k , p r z y z n a j ę  s ię  d o  w in y . —  
Z r o b i ła m  t o  z  b ie d y , b o  n ie m ia ła m  
z a j ę c ia  i n ie  w ie d z ia ła m  c o  z  d z ie ć ­
m i p o c z ą ć .

W  d alszy m  c iąg u o sk arżo n a S u r­
m aczó w n a zezn aje , iż m iała p ró cz  
t y c h  d w o j e  d z ie c i p o p r z e d n io  j e s z c z e  
4  d z ie c i n ie ś lu b n y c h , z  t y c h d w o j e  
ż y j e .

N astęp n ie o p o w iad a co ją  p o p ch n ę ­
ło d o o k ru tn eg o czy n u .

N a jed n o ro czn eg o sy n k a , k tó rem u  
w y szu k ała  lo k u m  u  K o w alew a  w  P iw ­
n icach , p łac iła 2 0 z ło ty ch m iesięczn ie . 
K ied y m iała p racę , w szy stk o  sz ło d o ­
b rze . P raco d aw ca je j zau w aży ł, że  
jest w  c iąży i zw o ln ił ją w sku tek te ­
g o z p racy , w ięc n ie m o g ła p łacić n a  
d zieck o , a  jeszcze  d ru g ie p o ro d ziła w  
m arcu w  d o m u K o w alew a.

P o p rzeb y te j ch o ro b ie , sta rała się  
w szęd zie o p racę czy zap o m o g ę —  
w szęd zie jed nak  o d p raw iano  ją z n i- 
czem .

U d ała się ted y d o so łty sa w  B ru -  
d zaw ach p . R y n k o w sk ieg o , p ro sząc  
g o o w sp arc ie . L e c z  s o ł t y s  o d m ó w i ł ,  
ż e  n ie m a  p r a w a . —  N a w e t p r o s z ą c ą  o  
z a p o m o g ę w y p r o w a d z ił z a  d r z w i.

W ó w c z a s  w  p r z y s t ę p ie  o g r o m n e g o  
ż a lu  p o w ie d z ia ła  s o ł t y s o w i, ż e  n ic  in ­

n e g o j e j n ie p o z o s ta j e , j a k  d z ie c i  
z m a r n o w a ć  i s a m a  s ię  z a b ić .

W ró ciła w ięc d o m ieszk an ia K o w a ­
lew a i d n ia n astęp n eg o , tj. 2 4 k w ie t­
n ia  o  g o d z . 1  i-te j p rzed  p o ł. w y szła z  
d o m u K o w alew a zab iera jąc ze so b ą  
d ziec i. O św iad czy ła, ż e  id z ie  d o  s w e j  
m a t k i, m ie s z k a ją c e j w  W ie ld z ą d z u ,  
p o w . C h e łm n o .

S w iq ta  M o r s a "  w  W ą b r z e ź n ie
Zawiązany Powiatowy Komitet „Świę 

ta Morza” w Wąbrzeźnie, ustalił nastę­
pujący program:

Dnia 28. 6. 1933 r. — sygnał miejski 
dekoracja domów, sklepów i mieszkań, 
godz. 15; godz. 20 — capstrzyk oddz. 
Zw. Strzeleck. z orkiestrą, oraz gniazda 
„Sokoła” z orkiestrą; godz. 21 — wian­
ki na jeziorze przy mleczarni p. Twar­
dowskiego, następnie dekoracja lodzi, 
ognisko, zabawa taneczna, wstęp do o- 
grodu 30 groszy.

Dnia 29 6. 1933 r. godz 7 —  pobud­
ka; godz. 10,30 — uroczyste nabożeńst­
wo w kościele parałjalnym; godz. 12 —  
zebranie na rynku miejskim, ogólna ma­
nifestacja na rzecz Morza Polskiego.

Komitet wzywa wszystkie miejscowe 
społeczeństwo do g/emjalnego udziału 
w powyższym obchodzie.

1 6 5 6 7 7 9 5

W y cho d ząc z d o m u K o w alew a, 
S u rm aczó w n a n iesp o strzeżen ie za ­
b r a ła  b u t e le c z k ę  j a k ie g o ś g r y z ą c e g o  
p ły n u , p o d o b n o s p ir y t u s u k a m f o r o ­
w e g o .

W y p o c z y w a ją c  w  l e s ie p a ń s tw o ­

w y m  k o ło J a w o r z a , S u r m a c z ó w n a  
w la ła  w  u s t e c z k a  6 - c io t y g o d n io w e ­

m u  d z ie c k u  t r o c h ę  z a b r a n e g o  p ły n u ,  
r e s z t ę s a m a  w y p i ła .

D z ie c k o , k t ó r e m u p ły n p o c z ą ł  
g ry źć w n ętrzn o śc i, p o częło k w ilić . Z  
k w ilącem o d b ó lu d zieck iem u sz ła  
k ilk a  k ro k ó w  i w y k o n ała straszn y o -  
k ru tn y czy n .

U ło ży w szy d zieci n a z ie len ie ją ­
cy m  się m ch u p o czę ła  d u sić ... w p ierw  
sta rsze —  p ó źn iej m ło d sze .

D z ie c i z a d u s i ła  p a s k ie m  o d  b lu z k i,  
p o c ią g a j ą c  d z ie c i d o  g ó r y , a b y  p r ę ­
d z e j  z m a r ły .

S traszne to d zie ło m atk i b ez serca  
trw ało k ilk a m in u t...

W id ząc, że d ziec i n ie ży ją, S . o w i­
n ęła je w szm aty , zw iąza ła razem  i 
zan io sła w  g ęstw in ę lasu i tam p o d  
św ierk iem , p rzy k ry w szy z ie lon em i 
g ałązk am i, zo staw iła .

P o  zezn an iu S u rm aczó w n y zezn a­
w ał p o d k o m isarz P . P . p . k o m en d an t 
p o w . S z m y t k o w s k i , k tó ry  p rzep ro A v a- 
d zał d o ch o d zen ia w  te j sp raw ie .

Ś w iad ek zezn aje , iż S u rm aczó w n a  
d o  w in y p o d czas d o ch o d zeń p rzy zn a ­
ła się . B u te leczk i jed n ak zab ran e j z  
d o m u K o w alew a n ie zn alezio n o m i­
m o sk ru p u latn y ch p o szu k iw ań . S u r­
m aczó w n a  —  zezn aje św iad ek  —  b y ła  
m o raln ie z łam an ą .

W  d alszy m  c iąg u zeznaje Jo ann a  
Ś m ig r o w s k a  z  P iw n ic , k tó ra razem  z  
o sk . S u rm aczó w n ą b y ła u so łty sa w  
B ru d zaw ach . S o łty s S u rm aczó w n ę, 
d o m ag ającą się zasiłk u w y rzu cił za  
d rzw i a n a  św iad k a  ró w n ież k rzy cza ł.

A le k s a n d e r K o w a le w , ro b o tn ik , 
la t 3 9 z P iw n ic zeznaje, iż S u rm aczó ­
w n a m iała u n ieg o n a w y cho w anie  
sta rsze d zieck o i p o d czas  p o ło g u  p rzy  
d ru g iem  d zieck u b y ła ró w n ież u n ie ­
g o . P łacić jed n ak n ie m o g ła i z teg o  
p o w o d u  w y m ó w ił je j d o m , g d y ż sam  
d o sta tk u  n iem a.

K ied y  p o w ró ciła  o d so łty sa , p o w ie ­
d ziała , że d n ia n astęp n eg o id z ie z  
d ziećm i d o m atk i. W y szła w  d n iu 2 4  
k w ietn ia o k o ło g o d z . 11 -te j z d ziećm i, 
a w ró ciła o k o ło g o d z . 8 -e j d o d o m u  
K ., jed nak  b ez d ziec i.

Z ap y tan a , g d zie są d ziec i, o d rzek ła , 
że jed n o d ała p ew n em u k o w alo w i w  
W ąb rzeźn ie n a  w y ch o w an ie , a d ru g ie  
p rzy ją ł jak iś d zied z ic fo lw ark u n a  
w łasn e . K o w alew  d o w ied zia ł się jed ­
n ak  p raw d y , za trzy m ał S u rm aczó w n ę  
i n astęp n eg o d n ia p o szed ł z n ią zo ­
b aczy ć , g d zie d ziec i, k tó re zn alazł 
m artĄ y e p o d św ierkam i.

S u rm aczó w n ę sp ro w ad ził d o sw e ­
g o  d o m u , p iln o w ał je j i p o lec ił zaw ez ­
w ać p o lic ję , k tó ra p rzy b y w szy n a  
m iejsce , aresz to w ała m o rd erczy n ię .

P o zezn an iach św iad k ó w  i o d czy ­
tan iu p ro to k o łó w  z d o k o n an ej sek c ji  
zw ło k  zab ity ch  d ziec i, zab ra ł g ło s p . 
p ro k u ra to r K arls .

P rzed  S ąd em  —  m ó w ił p . P ro k u ra ­
to r, sto i m atk a , k tó ra b y ła k atem  i 
szu b ien icą d la  w łasn y ch d ziec i. P rzy ­
zn anie się d o teg o o k ru tn eg o czy n u  
n ie ro zg rzesza je j, b o  p o p ełn iła zb ro ­
d n ię z ca łem  zastan o w ien iem .

Ł zy k o b ie t, le jące się tu  n a sa li, 
w o łają d o S ąd u o sp raw ied liw o ść . —  
P . p ro k u ra to r czyn S u rm aczó w n y  
k w alifik u je z art 2 2 5 u st. 2 K . K .

S ą d  p o  n a r a d z ie  o g ło s i ł w y r o k ,  m o ­

c ą  k t ó r e g o  w  m y ś l a r t . 2 2 5  k . k . u s t . 2  
s k a z a ł S u r m a c z ó w n ę  n a  7  la t w ię z ie ­

n ia , z  p o l ic z e n ie m  a r e s z t u  o d  d n ia  2 8  

k w ie t n ia  b r .
S k a z a n ą  S u r m a c z ó w n ę o d p r o w a ­

d z o n o  z  p o w r o t e m  d o  w ię z ie n ia .

K r a t e e ik i
— Nie pisać listów anominowych! 

P rzed S ąd em  G ro d zk im  stan ął w czo ra j 
Bruno Hagenau z Piwnic za p isan ie li­
s tu  an o n im o w eg o  z p o g ró żkam i d o  Zilza 
w Osieczku. S ąd sk aza ł H ag en au a n a 2  
ty g o dn ie aresz tu .

— Chcieli ukraść wierzbę przydrożną 
Ptaszyński F ran ciszek i jeg o g o sp o d y ni 
Strużyńska W ik to r  ja z W ielk ich R ad o - 
w isk  sk azan i zo stali p o  2 ty g o dn ie aresz ­
tu  z zaw ieszen iem  za u siło w an ą  k rad zież  
w ierzb y p rzy d ro żn ej.

— Złodziej teszynga. T ad eu sz Koł- 
packi z Jaworza sk azan y  zo sta ł n a 2 ty ­
g o d n ie aresz tu  z zaw . n a 2 la ta za k ra ­
d zież teszy n g a n a szk o d ę p . K u ch ty .

— Za zniewagę policji. S ąd G ro d zk i 
sk aza ł n ie j. Suchomską Cecylję z Nie- 
lubia n a 2 ty g o d n ie aresztu z zaw iesze ­
n iem  n a 2 la ta .

— Skradli krowę z pastwiska. M ał­
żo n k o w ie Juśko Michał i Franciszka z 
Katarzynek sk azan i zo sta li p o m iesiącu  
w ięzien ia z zaw . w y k on an ia k ary  n a 2 la  
ta , za k rad zież k ro w y z p astw isk a n a  
p o k ry c ie ro szczeń sw ej p re ten sji.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ąb rzeźn o , d n ia 2 8 czerw ca 1 9 3 3 ro k u

—  W y w iesić ch o rąg w ie! W  ca łe j P o lsce  

o b ch o d zim y w  czw artek u ro czy sto ść „św ię to  

M o rza". Ś w ię tem  te rn p o d k reślam y u czu cia  

jak ie ży w im y d o o d w ieczn ie p o lsk ieg o B ał­

ty k u . D lateg o S zan o w n e O b y w ate lstw o p ro ­

szo n e jest, b y raczy ło w y w iesić w  d n iu ty m  

sz tan d ary n aro d o w e i u d ek o ro w ać d o m y n a ­

lep k am i L ig i M o rsk iej i K o lo n ja ln e j.

— Ślub. W czo ra j 2 7 czerw ca o g o ­
d zin ie 6 p o p o łu d n iu  o d b y ł się w  tu te j­
szy m  k o śc ie le ślu b  p an n y  Marji Grajew­
skiej, có rk i zn an eg o i zasłu żo n eg o d la  
m iasta o b y w ate la b . k ilk u le tn ieg o p rze ­
w o d n icząceg o  R ad y  M iejsk ie j p . B ern ar­
d a G rajew sk ieg o , z p . Mieczysławem  
Ziółkowskiem, aseso rem  D y rek cji L asó w  
P ań stw o w y ch w  T o ru n iu . M ło d ej P arze  
sk ład am y ży czen ia w szelk ie j p o m y śln o ­
śc i n a w sp ó ln ej d ro d ze ży cia R ed ak cja.

— Dla ścisłości p o d aj  em y , że n o w y  
u rzęd n ik p , Kuczkowski, k tó ry p rzyb y ł  
d o tu t, U rzęd u S k arb ow eg o zam iano w a ­
n y  zo stał n a  m iejsce  p . aseso ra N eu ssera  
a n ie n a zastęp cę n aczeln ik a. Z astęp cą  
n aczeln ika U rzęd u S k arb , jest o d lis to ­
p ad a u b r. p . Kątny, co n in iejszem d la  
śc isło śc i p o d a  jem y ,.

— Pożar. D n ia 2 6  b m . o k o ło  g o d zin y  
6 ran o w y b u ch ł z n iew iad o m y ch d o tąd  
p rzy czy n p o żar w zag ro d zie Ryszarda 
Thomsa w Książkach. S p aliły  się 2 sto ­
d o ły  i ch lew . S traty  b . p o w ażn e . D o ch o ­
d zen ia  w  sp raw ię p o w stan ia p o żaru  p ro ­
w ad zi en erg iczn ie p o licja .

— Królewskie strzelanie. B ractw o  
S trze leck ie w  W ąb rzeźn ie u rząd za w  
dniu 2 lipca w  w łasn ej S trze ln icy  p rzy  
u licy P o m o rsk ie j sw e trad y cy jn e strze ­
lan ie o g o d n o ść K ró la K u rk o w eg o , p o ­
łączo n e z w ielk im k o n certem o g ro d o ­
w y m , strze lan iem  d o  tarczy  o raz d an cin ­
g iem to w arzy sk im , n a k tó re S zan ow n e  
O b y w ate lstw o m iasta i o k o licy jak n aj-  
u p rze jm ie j zap rasza . W stęp d o o g ro d u  
4 9 g ro szy . B ile t fam ilijn y 9 9 g ro szy . 

K o n certo w ać b ęd zie d o b o ro w a o rk iestra , 
O  jak n ajliczn ie jszy u d zia ł p ro si się S zan  
O b y w ate lstw o .

—  W  D N IU  „Ś W IĘ T A  M O R Z A “ (czw ar­

tek , św ię to P io tra i P aw ła) w szy scy p o sp ie­

szą n ad jez io ro d o o g ro d u p . T w ard ow sk ie ­

g o , g d zie o d b ęd zie się z o k azji teg o ż „Ś w ię­

ta" : „W ielka zab aw a o g ro d o w a" n a p ro g ram  

k tó re j z ło żą się: L o terja fan to w a, k o ło szczę­

śc ia , au k cja am ery k ań sk a , strze lan ie d o ta r­

czy o n ag ro d y , ro zp alen ie o g n i, k o ro w o d y  

i śp iew y w o k o ło o g n ia , p rze jażd żk i ło d z ia ­

m i i w iele , w iele in n y ch u ro zm aiceń . —  

W stęp d o o g ro d u : d o ro śli 4 0 g r. — d ziec i 

2 0 g r. —  P o n iew aż czy sty zy sk z p o w y ższe j 

im p rezy p rzezn acza się n a u rząd zen ie w y ­

c ieczk i d la m ło d zieży p o zaszk o ln ej n ad  

P o lsk ie W y b rzeże — O b y w ate ls tw o m iasta  

i o k o licy p ro szo n e jest o p o p arc ie p o w y ż ­

szeg o ce lu a te rn sam em , —  p rzez czy n n y  

u d zia ł w te j im p rez ie zad o k u m entu je n asze  

słu szn e i w ieczy ste p raw a d o P o lsk ieg o  

M o rza . —

— Z ta rg u . N a w czo ra jszy m , w to rk o -  

k o w y m  ta rg u p łaco n o za : m asło ft. 1 ,0 0— 1 ,1 0  

z ł, ja jk a m en d el 1 ,0 0 z ł, k u rczak i p ara 1 ,8 0  

z ł, k aczk ę sz t. 2 .5 0 z ł, p ara g o łęb i 9 0 g r, 

m arch ew  p ęczek 1 0 g r, k alafio r g łó w k a 1 0 —  

3 0 g r, szp arag i p ęczek 5 0 g r, tru sk aw k i ft. 

4 0 — 6 0 g r, strączk i ft. 2 5 g r, m ło d e z iem n iak i 

ft. 2 0 -2 5 g r.

— W y cieczk a au to b u so w a n a św ię to  

M o rza d o G d y n i. Z o rgan izo w ana zo sta ła  w y ­

c ieczk a au to b u sem  d o G d y n i n a „św ię to M o ­

rza" . P o d ró ż w o b ie stro n ie 7 z ło ty ch . W y ­

c ieczk a w y ru szy d ziś w  n o cy o g o d z . 2 4 -te j, 

p o w ró t w p ią tek ran o . Z g ło szen ia u czestn i­

k ó w p rzy jm u je p . K lab u n (w y m ian a m ąk i 

u l. M arsz . P iłsu dsk ieg o ) d o g o d z . 7 -m ej w ie ­

czo rem . Z e zg ło szen iem n ależy p o sp ieszy ć  

się , g d y ż liczb a m iejsc w au to b u sie o g ran i 

czo n a .

— Kino Słońce. D ziś p o raź o sta tn i eg zo ty cz ­

n y film „Tabu". Ju tro , w czw artek (św ię to św . 

św . P io tra i P aw ła) o g o d z . 5 i 8 ,4 5 w ielk ie ar­

cy d zie ło film o w e. Kabirja: ro lach g łó w n y ch

d aw n o n iew id z ian y iM acistes u o so b ien ie siły  

m ęsk ie j.

— 10-lecie Kola Podoficerów Rezer­
wy. yfJ n ied zie lę , 2 lipca b r. O g ó ln y  
Z w iązek P o d o ficeró w  R ezerw y K o ło W ą  
b rzeżn o o b ch o dzi 1 0 -lec ie sw eg o is tn ie ­
n ia .

P ro g ram  u ro czy sto śc i jest n astęp u ją ­
cy : N ied zie la  2 lip ca : o  g o d z . 9 ,1 5  zb ió r­
k a n a d zied z iń cu szk o ły m ęsk ie j, g o d z . 
9 ,3 0 u ro czy ste n ab o żeń stw o w k o śc ie le  
p arafjaln y m ; g o d z . 1  i-ta  ak ad em ja  w  sa li 
k in a „S ło ń ce"; g o d z . 1 2— 1 3 k o n cert n a  
ry n k u , g o d z . 1 3 ,3 0  W sp ó ln y o b iad w  h o ­
te lu  p o d O rłem . O d g o d z . 1 5 zab aw a w  
o g ro dzie p , T w ard o w sk ieg o , a  w ieczo rem  
w  sa lach h o te lu p o d O rłem  zab aw a ta ­
n eczn a . N a u ro czy sto ść p o w y ższą S zan . 
O b y w atels tw o u p rze jm ie zap rasza .

Z powiatu
— Wielkie Rychnowo. (P ro g ram  Ś w ię  

ta M o rza). D n ia 2 8  w ieczo rem  cap strzy k  
o rg an izacy j z ew tl. p rzem ó w ien iem o -  
k o liczn o śc io w em . D n ia 2 9 o g o d z , 8 ,3 0  
zb ió rk a w szy stk ich to w arzy stw  n a p lacu  
szk o ln y m  —  o g o d z . 9 -e j w y m arsz d o  
k o śc io ła n a n ab o żeń stw o . P o n ab o żeń st­
w ie sto so w n e p rzem ó w ien ie o zn aczen iu  
„Ś w ię ta M o rza". O g o d z , 1 4 zb ió rk a  
w szy stk ich to w arzy stw  i lu d n o śc i n a p la  
cu szk o ln y m , ce lem u ch w alen ia i p o d ­
p isan ia rezo lu c ji.

O g o d z . 1 5 w y m arsz z o rk iestrą d o  
lasu w Nowymdworze n ad jez io ro k a-  
m io n k o w sk ie , g d zie b ęd zie u rząd zo n y  
b u fe t itp . p rzez m iejsco w ą O ch o tn . S traż  
P o ż,

O  g o d z . 2 1 w spó ln e o d śp iew anie „N ie  
rzu c im  z iem i" p o tem  w y m arsz n a sa lę  
O ch o tn . S traży P o ż, n a zab aw ę tan ecz ­
n ą .

L ew an d o w sk i, P rzew . K o m . 
„Ś w ię ta M o rza".

— U  ciąż. (P o g rzeb ). W  p o n ied z ia łek  
2 6 b m . o d b y ł się p o g rzeb śp . Jadwigi z 
Sowińskich Ewertowskiej.

E k sp o rtę zw ło k o d k rzy żó w ek p ro ­
w ad ził d o k o śc io ła k s, L ew an d o w sk i z  
K o ście ln e j Jan i w  ay śc ie k s. p ró b , W i-  
lem sk ieg o z O rzech o w a  i k s. p ró b , B ącz ­
k o w sk ieg o , P o o d p raw ien iu w k o śc ie le
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N r- 7 5 ~-t- „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I"  S tr . 1 2

W  d n iu  „ Ś W IĘ T A  M O R Z A “  c z w a r te k  2 9 . V I.  

w s z y s c y p o s p ie s z ą n a d  je z io ro , d o  o g ro d u  

p . T w a rd o w s k ie g o  n a  

„ W IE L K Ą Z A B A W Ę O G R O D O W Ą "  

u rz ą d z o n ą  p rz e z  S . M . P .

M s z y  ś w  ż a ło b n e j i w ig il ij o d p ro w a d z o ­

n o  d ro g ie  z w ło k i n a  w ie c z n y  p o c z y n e k .

U d z ia ł w  o s ta tn ie j p o s łu d z e w z ię l i 

l ic z n i k re w n i i z n a jo m i Z m a r łe j .k tó ra  

b y ła  w  c a łe j o k o lic y  p o w a ż a n a  i c e n io n a  

d la s w e g o s z la c h e tn e g o  i p ra w e g o  c h a ­

r a k te ru , N ie c h o d p o c z y w a w p o k o ju  

w ie c z n y m !

U Ł A T W IE N IE S P Ł A T Y  U C IĄ Ż L I ­

W Y C H  Z O B O W IĄ Z A Ń

W  R O L N IC T W IE .

P o w o d z e n ie a k c ji p a rc e la c y jn e j , m a ­

ją c e j d o n io s łe  z n a c z e n ie g o s p o d a rc z e , u -  

z a le ż n io n e je s t w  d u ż e j m ie rz e  o d  s p rę ­

ż y s te g o  je j w y k o n a n ia  i n a le ż y te g o  fu n k ­

c jo n o w a n ia ty c h o rg a n ó w  a p a ra tu  p a ń ­

s tw o w e g o , k tó re  m a ją  d o  c z y n ie n ia  z  p a r  

c e la c ją o d d łu ż e n io w ą . K ie ru ją c s ię tą  

m y ś lą  p rz e w o d n ią , w y d a n o  s z e re g  u s ta w  

i ro z p o rz ą d z e ń  ( z d n ia 1 2 , 3 , 1 9 3 2  r , , —  

n o w e la  z  2 7  1 0 , 1 9 3 2  i z  2 9  3 , 1 9 3 3  r . —  

ro z p o rz ą d z e n ie P re z . R z p , z d n , 2 3 8 ,  

1 9 3 2  z n o w e liz o w a n e  u s ta w y  z  2 9  3 , 1 9 3 3  

—  k tó re  z m ie rz a ją  d o  u ła tw ia n ia l ik w i­

d a c ji z a d łu ż e n ia p a rc e lo w a n y c h g o s p o ­

d a rs tw  ro ln y c h  i w z m o ż e n ia  d z ia ła ln o ś c i  

p a rc e la c y jn e j .

O s ta tn io  p . M in is te r S p ra w ie d liw o ś c i  

w y d a ł o k ó ln ik  d o  P re z e s ó w  S ą d ó w  A p e ­

la c y jn y c h i O k rę g o w y c h  o w y d a n ie  o d ­

p o w ie d n ic h  z a rz ą d z e ń , a ż e b y  s ą d y  i ic h  

o rg a n a  —  w  g ra n ic a c h  s w e j w ła ś c iw o ś c i  

—  z a ła tw ia ły  s z y b k o  i d o k ła d n ie  w s z y ­

s tk ie c z y n n o śc i , w y p ły w a ją c e  z r e a l iz a ­

c j i w s p o m n ia n y c h  w y ż e j u s ta w  i ro z p o ­

r z ą d z e ń .

O k ó ln ik n o s i d a tę 1 6 5 . 1 9 3 3 N r ,  

1 6 9 2 /IU /3 3 , a u k a z a ł s ię w  D z ie n n ik u  

U rz ę d o w y m  M in is te r s tw a  S p ra w ie d liw o ­

ś c i N r , 1 1  z  d n ia  1 6 , 1 9 3 3 ,

P a n i: (d o  le k a rz a  d o m o w e g o ) —  M ą ż  

m ó j g a d a  p rz e z  s e n  p o  c a ły c h  n o a c c h . C o  

m a m  z ro b ić , a b y  g o  u le c z y ć ?

L e k a rz : —  N ie c h m u p a n i p o z w o li  

m ó w ić t ro c h ę  w  d z ie ń ,HGFEDCBA

R U C H  T O W A R Z Y S T W

— Baczność Klub Sportowy „Pogoń". Z b ió r­

k a c z ło n k ó w  w  m u n d u ra c h u p . H o ffm a n n e w  

R y n k u w  d n iu 2 9 o g o d z . 1 1 ,4 5 c e le m  w z ię c ie  

u d z ia łu  w  m a n ife s ta c j i z o k a z ji „ Ś w ię ta M o rz a ”  

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w e ,

— Kółko Rolnicze P. T. R. Wąbrzeźno. Z e ­

b ra n ie m ie s ię c z n e o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę 2  

l ip c a  o  g o d z . 4  w  lo k a lu  p . K lim k a . N a p o rz ą d ­

k u  o b ra d  s p ra w o z d a n ie z e z ja z d u d e le g a tó w  n a  

n a d z w y c z a j  n e m  z e b ra n iu P . T . R . w  T o ru n iu . 

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e

Z a rz ą d .

— Kolo Podoficerów Rezerwy Wąbrzeźno, 

yfj p ią te k 3 0 b m , o g o d z in ie 8 w  s a lc e h o te lu  

p o d O rłe m  o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie . O m a w ia n a  

b ę d z ie s p ra w a o b c h o d u 1 0 - le c ia K o ła d la te g o  

p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R ­

G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N

P o z n a ń  d n ia  2 7 . 6 . 3 3 r .

B Y D Ł O :

W o ły :

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie o p rz ę -  
g a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 0 -6 4

m ię s is te tu c z o n e m ło d s z e d o  la t 3  5 2 — 5 6
m ię s is te tu c z o n e s ta rs z e  . . . .  4 4 — 4 8
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 6 — 4 0
B u h a je ;

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  5 6 — 6 0
tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0 — 5 4
n ie tu o z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e s ta r ­

s z e .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 — 4 4
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . 3 2 — 3 8

K ro w y ;

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  6 0 — 6 4
tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . 5 2 — 5 6

n ie tu ic z o n e d o b rz e o d ż y w io n e . . 3 4  —  3 8
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . .  2 2 — 2 8

J a ło w ic e :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  6 0 — 6 4
tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 _ _ _ _ _ 5 6
n ie tu c z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e  . 4 4 _ 4 8
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . 3 8 — 4 0

M ło d z ie ż :

D o b rz e o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 _ _ _ _ _ 4 0
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . 3 4 _ _ _ _ 3 g

C IE L Ę T A ;

b ) n a jp rz e d n ie j . c ie lę ta  tu c z n e . . 7 0 — 7 6
tu c z o n e c ie lę ta . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 _ g s

d o b rz e o d ż y w io n e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 4 — 6 0
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . 4 6 _ _ _ _ _ 5 2

Ś W IN IE :

a ) p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g .  
ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 4 — 9 6

b ) p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g .
ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 8 — 9 2

c ) p e łn o m ię s is te o d 8 0 — 1 0 0 k g .  
ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . , , . 8 0 — 8 6

d j m ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g , . 7 4 — 8 5
tu c z o n e s ta r s z e s k o b y i m a c io r ­

k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . .  . 8 6 -9 4

HUMOR
M IĘ D Z Y  P R Z Y J A C IÓ Ł K A M I

—  W ie sz , ta  N in a  to  d z iw n a  k o b ie ta .  

M ó w ią , ż e  m a  ty le  b iż u te r j i , a  n ig d y  je j  

n ie  n o s i .

—  O w sz e m , n o s i , a le  d o  lo m b a rd u ,.

P R Z Y S Ł O W IE  P E R S K IE

G d y  id z ie s z n a  w o jn ę , z m ó w  m o d li t­

w ę .

G d y  w y b ie ra sz s ię n a m o rz e , z m ó w  

d w ie  m o d li tw y .

G d y z a m ie rz a sz s ię o ż e n ić , p o m ó d l  

s ię  t r z y  r a z y ,

W  S Z K O L E .

N a u c z y c ie lk a : P o w ie d z , M a ry s iu , c z y  

k ro w a  je s t z w ie rz ę c ie m  s s ą c e m ?

M a ry s ia : K ro w a , p ro s z ę p a n i n a u ­

c z y c ie lk i , ju ż  n ie ! T y lk o  c ie lę !

T Y L E , C O  V E N U S .

—  M o ja ż o n a , p o w ia d a  I z y d o r, w a ż y  

ty le  c o  V e n u s M ilo ń sk a .

—  U j ty  w a rja t! —  w o ła  M o n ie k  —  

k o g o  ty  id z ie s z  b u ja ć ?  T w o ja  ż o n a w a ż y  

e o n a j  m n ie j 2 0 0  k ilo  n e tto .

—  N u , a c z y  V e n u s w a ż y m n ie j?  

P rz e c ie ż  o n a  je s t z  m a rm u ru .

D ru k ie m  i n u k ła d e m : Z a k ła d y  G ra fic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o ,  

u l . M ic k ie w ic z a  n r . 1 .

„ Z d r o j o w i s k o  I n o w r o c ł a w ”

Sezon od kwietnia do października

L e c z y  s ię  r e u m a ty z m  —  a r-  
t r e ty z m  —  p o d a g rę , is c h ia s  
—  o ra z s c h o rz e n ia  s ta w o w e .

W s k a z a n e w  s c h o rz e n ia c h  k o -  C z y n n e —  p o w s z e c h n ie z n a n e
b ie c y c h  i d z ie c i , c h o ro b y  s e rc a ,  k ą p ie le s o la n k o w e , —  jo d o  —
n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h —  i g ó r -  b ro m o w e i b o ro w in o w e , k ą p ie -
—  n y c h d ró g  o d d e c h o w y c h , —  le k w a s o w ę g lo w e .

Inhalatorium. — Wodolecznictwo. — Wziewanie ema- 
nacji radowej. — Zakłady specjalne, — Ceny niskie.

I n f o r m u j e : Z a r z ą d  Z d r o j o w i s k a  I n o w r o c ł a w

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

Dnia 3 lipca br. o godz. 11 s p rz e d a w a ć b ę d ę  
' n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u  p . Jana Lewan­

dowskiego w Ostrowitem: 9 0 7 /3 3

1 żniwiarką, 1 maszyną do szycia i rower uży­
wany w łącznej wartości szacowania 780 zł. 
P rz e d m io ty  o g lą d a ć m o ż n a p rz e d  l ic y ta c ją ,

L IT W IN , k o m o rn ik s ą d o w y  w  G o lu b iu ,

Nowe

nakazy zapłaty

REKLAMA-
t o  d ź w i g n i a  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u

w  p o s tę p o w a n iu  u p o m in a w c z e m  i 
w  p o s tę p o w a n iu  n a k a z o w e m  m a ją  
s ta le  n a s k ła d z ie w  k a ż d e j i lo ś c i

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

B O L E S Ł A W A  S Z C Z U K I
i

W ą b r z e ź n o  —  M i c k i e w i c z a  1

1T1 o— 
iii
iŃ 
in
m

M a ł y  d o m  
je s t z a ra z d o s p rz e d a n ia  

Grudziądzka 15 a

Z g in ę ła

K R O W A  
c z a rn o -b ia ła  5  le tn ia ,  g ru ­
c z o ł p o d  g a rd łe m , p ro s te  
ro g i . K to d o n ie s ie g d z ie  
o n a s ię  z n a jd u je  o trz y m a  

w y n a g ro d z e n ie .

A. Potorski
J a w o rz e p o c z ta K s ią ż k i

Ogłaszajcie 
w „Glosie

Wąbrzeskim “

Gmina Czystochleb 
przedzierżawia dn. 1 lipca br.

TRAWĘ
n a  ł ą k a c h  b a g n i s k a  „ Z g n i ł k a u

Z b ió rk a o g o d z , 8 ,3 0  p rz e d  o b e rż ą .

O g ł o s z e n i e .
D n i a  1 .  V I I  1 9 3 3  r .  o  g o d z .  1 1 - t e j  o d b ę ­

d z ie s ię n a  G łó w n y m  D w o rc u  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a  g o tó w k ę :

p r z e t a r g  p i ę c i u  p a c z e k  — p u d e l e k  t e k ­

t u r o w y c h .

P o w y ż s z e p e d a je  s ię d o  w ia d o m o ś c i  p . p , k u p ­
c ó w .

Z a w i a d o w c a  s t a c j i

H-U-M-O-R

A to klijent

—  O  n a re s z c ie d o b ra łe m  s o b ie w y g o d n y  k a  
p e lu s z

—  N ie s te ty , to  p a ń s k i s ta ry  k a p e lu s z

M I S Z E  U J E O I O C Z E S I I E J S Z E  K M  B Ż I I Ę K O W E

SŁONCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

D z i ś  w  ś r o d ę  2 8  b m . o  g o d z .  8 , 4 5  w i e c z . p o r a ź  o s t a t n i  f i l m  p . t . ;  „ T  A  B  U “

Jutro w czwartek, dnia 29 bm. (święto Piotra a Pawła) o godz. 5 i 8,AS w. 
m o n u m e n ta ln e a rc y d z ie ło  k in e m a to g ra f ji w ło s k ie j w -g  n ie ś m ie r te ln e g o  p o e m a tu  m iło s n e g o  G a b r je la  D 'A n n u n z io  p o d  ty t. :

KABIRJA
W  ro la c h g łó w n y c h

D a w n o n ie w id z ia n y Macistes u o s o b ie n ie s i ły  m ę s k ie j  

S ło d k a , ja s n o w ło s a Bianka Albertini 
D e m o n ic z n a , z m y s ło w a Mia Paneli 

o ra z Giuseppe Bardi b a ry to n o p e ry  m e d io la ń sk ie j

III 
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K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a  

w  T o ru n iu


